
Sprawy treści i formy
kampanii pokongresowej 

tematem Plenum KC SD

Cena 50 gy

' WARSZAWA (Radio)
W Warszawie obradowało 6 

i 7 bm. plenum Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego.

Obrady, którym przewodni­
czył prof. Stanisław Kulczyń­
ski, poświęcone były przede 
wszystkim ocenie przebiegu i 
znaczenia VI Kongresu Stron 
nictwa Demokratycznego oraz 
ustaleniu w oparciu o tę oce­
nę, treści i form kampanii po­
kongresowej. W dyskusji pod­
kreślono, że VI Kongres stał 
się elementem wzmocnienia 
frontu sił socjalistycznych w 
Polsce. Był on wyrazem zro­
zumienia i poparcia progra­
mu budowy socjalizmu na 
podstawie zasad przełomu 
Październikowego. Jednomyśl 
ne poparcie uczestników kon­
gresu dla założeń programo­
wych i statutu Stronnictwa 
jest dowodem słuszności, o- 
branej przez Stronnictwo li­
nii politycznej; Wyrażono rów 
nież przekonanie, że VI Kon­
gres stał się dalszym kro­
kiem do odbudowy organi­

Prezydium CRZZ 
omówiło proekły 
planu gosp. i budżetu

WARSZAWA (PAP)
6 bm. odbyło się posiedzenie 

Prezydium CRZZ z udziałem 
posłów — działaczy związko­
wych, poświęcone omówieniu 
aktualnych zadań związków za 
wodowych na tle Narodowego 
Planu Gospodarczego i budże­
tu państwa na rok 1958. W to­
ku obrad Prezydium wysłucha 
ło informacji zastępcy prze­
wodniczącego komisji plano­
wania K. Secomskiego c. az wi 
ceministra finansów J. Kole.

W dyskusji poszczególni 
mówcy skoncentrowali się 
głównie na sprawach rent i e- 
merytur, wymiaru godzin pra­
cy dla nauczycieli oraz regula­
cji płac dla tych grup praco­
wniczych, które nie zostały ob­
jęte podwyżkami w latach 
1956—1957.

Prezydium przedyskutowało 
również możliwości przezna­
czenia części środków z fundu­
szu zakładowego na budownic 
two mieszkaniowe. W dyskusji 
nad polityką cen Prezydium 
stanęło na stanowisku koniecz 
ności stabilizacji podstawo­
wych kosztów utrzymania.

Po tragicznej śmierci
piłkarzy angielskich

Kondolencje z całego świata
LONDYN (PAP)
Wieść o tragicznej katastro­

fie samolotowej w pobliżu Mo­
nachium, w wyniku której stra 
ciło życie 7 piłkarzy „Manche­
ster United“ a 10 pozostałych 
przy życiu członków zespołu 
odniosło dość poważne obraże­
nia, wstrząsnęła opinią sporto­
wą nie tylko Anglii, ale i ca­
łego świata. Ze wszystkich 
stron napływają depesze kon­
dolencyjne do kierownictwa 
„Manchester United1*, Angiel­
skiego Związku Piłki Nożnej i 
rodzin ofiar katastrofy.

Jako pierwsza wyrazy ubo­
lewania rodzinom tragicznie 
zmarłych złożyła królowa an­
gielska Elżbieta. Depeszę kon­
dolencyjną przesłał premiero­
wi brytyjskiemu Macmillano- 
wi również prezydent Jugo­
sławii Tito. Depesze kondolen­
cyjne przesłał również Polski 
Związek Piłki Nożnej.

Szczególnie wstrząśnięta by­
ła wypadkiem drużyna piłkar­
skiego mistrza Jugosławii 
„Crwena Zvezda“ — Belgrad, 
ostatni przeciwnik jedenastki 
Manchester United. Na spon­
tanicznie zwołanym posiedze­
niu jugosłowiańskiego klubu, 
powzięto uchwałę, aby wystą­
pić do komitetu organizacyj­
nego pucharu Europy o ogło­
szenie „Manchester United*’ 
honorowym zwycięzcą tej im­
prezy.
Żałoba w Manchester
Czwartkowy wieczór upłynął 

w Manchester pod znakiem głę 
bokiej żałoby. Przed budyn­
kiem klubowym zbierały się 
tłumy ludzi, dopytujących o 
wiadomości dotyczące katastro 
fy. Odwołano wszystkie prze­
widziane na ten wieczór za­
bawy i rozrywki. 

zacyjnej stronnictwa oraz roz 
woju jego myśli politycznej.

Plenum CK SD uchwaliło 
następnie plan pokongreso­
wej akcji sprawozdawczo-in- 
formacyjnej, zarówno w ogni­
wach organizacyjnych Stron­
nictwa, jak i w środowiskach 
— reprezentowanych przez 
SD. Plenum stwierdziło, że 
kampania pokongresowa po­
winna stać się środkiem mo­
bilizacji politycznej i organi­
zacyjnej w szeregach Stron­
nictwa dla realizacji jego co­
dziennych zadań. (V)

SZYBKOSC I BRAWURA

Na zdjęciu: Josl Rieder (Au 
stria) mistrz świata w slalo­
mie, na trasie slalomu w Bad
Gastein. Fot. — caf

Nie można dopuścić żeby bumelanci 
pozbawiali uczciwych robotników 

funduszu zakładowego

Z Hajmj narady przemysłu bawełn anego
ŁÓDŹ (PAP)
14 zakładów przemysłu ba­

wełnianego w całym kraju nie 
wypracowało w ub. roku fun­
duszu zakładowego, mimo że 
cała branża, biorąc globalnie, 
wykonała swe zadania. Wię­
kszość tych zakładów znajduje 
się w Łodzi. Są między nimi 
ZPB im. Dzierżyńskiego, im 
Mickiewicza, im. Obrońców 
Warszawy, im. 1 Maja, im. R. 
Luksemburg i inne duże przed 
siębiorstwa. Te mało budujące 
wyniki pracy — jak stwierdzo 
no na krajowej naradzie dy­
rektorów i rad robotniczych 
przemysłu bawełnianego odby 
tej 6 bm. w Łodzi — spowodo-

300 domków

budują spółdzielcy
(Inf. wl.) 
Mieszkania, a raczej ich brak

— oto problem, który daje słę 
we znaki wielkopolskim spół­
dzielcom. Nastawianie się w do­
tychczasowej pracy przede wszyst­
kim na efekty gospodarcze spowo­
dowało odsunięcie na dalszy plan 
budownictwa mieszkaniowego. 
Trzeba było budować tzw. bazy 
spółdzielcze, remontować zniszczo­
ne budynki inwentarskie. Ogra­
niczano się więc w zasadzie do re­
montów bieżących i kapitalnych 
pofolwarcznych czworaków.

Szerszy rozwój budownictwa 
domków jednorodzinnych datuje 
się właściwie od roku. Postawio­
no w tym czasie około 320 domów, 
m. in. 10 w Potarzycy pow. Jaro­
cin, 6 — w Czarnym Sadzie i 5 w 
Borzęciczkach w pow. Krotoszyn. 
Tegoroczne plany spółdzielców 
przewidują budowę około 300 dom­
ków jednorodzinnych, najwięcej 
w pow. kościańskim, średzklm, 
krotoszyńskim i obornickim. Obec­
nie trwają rozmowy na temat za­
łatwienia nadzoru technicznego 
architekta z urzędu nad budową 
domków według typowej doku­
mentacji.

Naturalnie obok tego 
twa nie zapomina się 
wie 500 pomieszczeń 
skich.

burfownlc- 
o odbudo- 
gospodar- 

(emp)
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Gospodarka nasza wraca 
do właściwego podziału dochodu narodowego 
Oczekiwać należy dalszego wzrostu konsumpcji 

artykułów przemysłowych

Z wystąpienia ministra Lesza w komisji Sejmu

WIELKOPOLSKI

WARSZAWA (Radio)
Cztery komisje sejmowe pracowały w piątek nad planami 

i budżetami swoich resortów i ministerstw. Posiedzenia 
tylko dwóch komisji poświęcono innym zagadnieniom.

I tak Komisja Pracy i Spraw 
Socjalnych rozpatrywała nie­
które problemy zatrudnienia, 
a Komisja Rolnictwa i Prze­
mysłu Spożywczego dyskuto­
wała nad potrzebami przemy-

Ambasador Wheńszykow
przybył do U?A

NOWY JORK (PAP)
W czwartek przybył do 

Zjednoczonych ambasador 
ki — Michaił Mieńszykow.

Stanów 
radziec 
Dyplo­

mata radziecki przybył na samo­
locie TU-104, który wylądował w 
Baltimore.

W przemówieniu, wygłoszonym 
na lotnisku, Mieńszykow podkre­
ślił, iż dołoży wszelkich starań, 
aby przyczynić się do umocnie­
nia przyjaznej atmosfery 1 wza­
jemnego zrozumienia pomiędzy 
USA a ZSRR.

wane zostały przede wszystkim 
przez niezdyscyplinowaną część 
załóg, która absencją w pracy, 
niską wydajnością i brakiem 
gospodarskiego podejścia do 
spraw swych fabryk, szczegól­
nie w II półroczu ub. roku, 
spowodowała niewykonanie 
przez zakłady zadań produk­
cyjnych, a tym samym i eko­
nomicznych. Znaczną część 
winy za ten stan ponoszą kie­
rownictwa zakładów, które nie 
potrafiły przeciwdziałać złu i 
wykorzystywać posiadanych 
uprawnień. Zjawisko tolero­
wania bumelanctwa, niehono­
rowania regulaminów pracy, 
przyczyniły się do tego, że ucz 
ciwi pracujący nie otrzymują 
nic z funduszu zakładowego. 
W tej sytuacji uczestnicy na­
rady' zastanawiali się w jaki 
sposób zabezpieczyć wykona­
nie zadań na rok bież., tym bar 
dziej, że w porównaniu z ub. r. 
są one wyższe przeciętnie o 7,6 
proc.

S. Vukmanowic 

przybędz e do Folski
BELGRAD (PAP)
W połowie lutego br. przy­

będzie do Polski wiceprzewod­
niczący Związkowej Rady Wy 
konawczej Jugosławii Sveto- 
zar Vukmanovic dla przepro­
wadzenia rozmów w sprawie 
utworzenia polsko - jugosło­
wiańskiej komisji współpracy 
gospodarczej.

Wiadomość tę podał dzien­
nikarzom na konferencji pra­
sowej 7 bm. rzecznik Sekreta­
riatu Stanu do spraw zagra­
nicznych Patrie. Dodał on, że 
komisja ta ma być utworzona 
zgodnie z deklaracją podpisa­
ną 16 września ub. r. podczas 
pobytu w Jugosławii polskiej 
delegacji partyjno-rządowej z 
pierwszym sekretarzem KC 
PZPR Władysławem Gomułką 
na czele.

CZY TEŁ 
rbk

słu opartego na surowcach po­
chodzenia zwierzęcego.

Do najciekawszych obrad za 
liczyć należy niewątpliwie po­
siedzenie Komisji Handlu We­
wnętrznego, na którym mini­
ster Mieczysław Lesz zrefero­
wał założenia planu swojego 
resortu na rok bieżący, oraz 
prace nad realizacją nowego 
modelu gospodarczego.

Oświadczył on, że w roku 
bieżącym gospodarka wraca do 
właściwego podziału dochodu 
narodowego, zrywa z nienor­
malnym stanem roku ubiegłe­
go, kiedy na konsumpcję prze­
znaczono nie tylko 18 miliar­
dów złotych z dochodu wypra­
cowanego przez społeczeństwo, 
aie i 20 miliardów dochodu u- 
zyskanego w drodze pożyczek 
zagranicznych oraz drastycz­
nych cięć w budżecie państwo­
wym. Poważne znaczenie dla 
zachowania równowagi rynko­
wej będzie miał wzrost zapa­
sów w handlu, wartości 8 mi- 
liardów złotych. Niemniej za­
pasy niektórych artykułów, a 
zwłaszcza włókienniczych bę­
dą nadal niedostateczne. Ocze­
kiwać należy dalszego wzrostu 
konsumpcji artykułów przemy 
•łowych, zwłaszcza przedmio­
tów trwałego użytku, jak: mo­
tocykle, rowery, radioaparaty, 
kosztem spadku popytu na nie 
które artykuły spożywcze, jak 
mąka i pieczywo. Jest to re­
zultat stabilizacji gospodarczej 
i pewnego wzrostu poziomu ży 
ciowego. Wszystkie propono­
wane zmiany w handlu — jak 
podkreślił minister Lesz — z 
wyjątkiem zagadnienia rozsze- 

। rżenia sieci sklepowej i stosun 
ków handlu z przemysłem zo­
stały już zatwierdzone przez 
Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów. Szczególnie dużą 
wagę przywiązuje się do no­
wych marż handlowych, w wy 
niku których prawie 4 miliar­

PO WYRZUCENIU 
PIERWSZEGO 

SZTUCZNEGO SATELITY
AMERYKAŃSKIEGO

Na konferencji prasowej po 
ogłoszeniu komunikatu o wy­
puszczeniu satelity amerykań­
skiego (z lewej) dr W. Picke- 
rimg, J. A. van Allen i dr. 
von Braun.

Nakład 109 245

Oddech dla rynku?

dy złotych przesunięto z prze-' 
mysłu do handlu.

Usamodzielnienie przedsię­
biorstw handlowych pozwoli 
na szersze korzystanie z pro­
dukcji chałupniczej i rzemieśl­
niczej oraz rozszerzenie zakre­
su usług wobec konsumentów. 
Uregulowano również ostatecz 
nie sprawy handlu prywatne­
go, zezwalając między innymi 
sklepom prywatnym na sprze­
daż takich artykułów, jak cu­
kier, mąka, pieczywo, sól, ka­
wa, papierosy, mięso i tłusz­
cze. (V)

Już 11 naszych ośrodków medycznych 
stosuje izotopy promieniotwórcze

WARSZAWA (PAP)
Izotopy promieniotwórcze — 

szeroko już stosowane w me­
dycynie w niektórych krajach 
— i u nas stopniowo wprowa­
dzane są do placówek resortu 
zdrowia. W chwili obecnej już 
11 tego rodzaju placówek, m. 
in. w Poznaniu stosuje izotopy 
promieniotwórcze, bądź t°ż 
przystąpiło do ich wykorzysty 
wania. Całość tych zagadnień 
nadzorowana jest przez komi­
sję izotopową rady naukowej 
przy ministrze zdrowia. Głó­
wne zastosowanie znalazły izo

Delegacja
oficerów norweskich

przybędzie do Poznania
(Inf. wł.)

W dniu jutrzejszym o godz. 
8.43 przyjedzie do Poznania 
delegacja oficerów norweskich, 
którzy w okresie okupacji 
przebywali w obozie jeńców 
wojennych w Ostrzeszowie. W 
skład jej wchodzą: komandor 
Johannes Kjeve z Oslo b. 
szef samorządu obozowego w 
Ostrzeszowie, ppłk. Haakon 
Iver Thomassen z Narwiku, 
mjr Knut Gard i mjr Sverre 
Tysland z Oslo.

Goście norwescy w pierw­
szym dniu pobytu zwiedzą 
miasto, a w poniedziałek wy- 
jadą do Ostrzeszowa, gdzie od­
słonięta zostanie tablica pa-

Przew. argentyńskie!
misji handlowej
opuścił Polskę

WARSZAWA (PAP)
7 bm. po 3-dniowym pobycia 

w Polsce — wyjechał z Warsza 
wy przewodniczący argentyń­
skiej misji handlowej — wice­
minister przemysłu i handlu — 
Raul Augustin Ondarts. Prze­
prowadził on z przedstawicie­
lami kierownictwa naszego 
handlu zagranicznego rozmo­
wy w sprawie rozszerzenia wy 
miany towarowej między Pol­
ską i Argentyną.

W Polsce bawią w dalszym cią­
gu pozostali członkowie misji ar­
gentyńskiej. Zgodnie ze swoimi 
zainteresowaniami (poszczególni 
członkowie misji reprezentują róż 
ne organizacje gospodarcze), na­
wiązali oni kontakty z naszymi 
centralami handlowymi i obecnie 
prowadzą rozmowy zmierzające do 
zawarcia konkretnych już trans­
akcji.

I tak w centrali handlu zagra­
nicznego „Centrozap” goście ar­
gentyńscy omawiają sprawę zaku­
pu maszyn górniczych, rur, szyn 
kolejowych, blach i innych wyro- 

centralibów walcowanych,
„Metalexport” dyskutują nad za­
warciem kontraktów w sprawie 
importu naszych tokarek i innych 
maszyn, w „Motoimporcie” inte­
resują się zakupem m. in. silników 
elektrycznych, a w „Elektrymie” 
— sprzętem elektrotechnicznym. 
Ponadto rozmowy z kontrahenta­
mi argentyńskimi prowadzą przed 
stawicieie centrali „Paged”.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)
6 bm., ambasador nadzwyczajny 

i pełnomocny Ludowej Republiki 
Bułgarii w Polsce — Chrlsto Boew, 
złożył wizytę przewodniczącemu 
Rady Narodowej w M. St. War­
szawie — Zygmuntowi Dwora­
kowskiemu.

topy u nas w badaniach nau­
kowych z zakresu biologii i me 
dycyny oraz w diagnostyce i 
terapii. Dotychczasowe wyniki 
znacznie już zmniejszyły dy­
stans, jaki przed kilku laty 
dzielił nas od osiągnięć innych 
krajów w tej dziedzinie i po­
zwalają przypuszczać, że obec­
nie sytuacja ulegnie dalszej 
poprawie.

Największe zadania nałożone zo­
stały na Instytut Onkologii. Za­
kład izotopowy tego instytutu w 
Warszawie ma stać się główna ba­
zą szkoleniową, a jednocześnie mą 
prowadzić prace naukowo-badaw­
cze 1 zabiegi diagnostyczno-tera­
peutyczne za pomocą izotopów. 
Pełne rozwinięcie pracy będzie 
możliwe tu po zakończeniu zapla­
nowanej budowy nowego pawilo­
nu. W chwili obecnej prace pro­
wadzone są w adoptowanych po­
mieszczeniach tymczasowych, W 
których zainstalowano m. in. spro­
wadzoną ze Związku Radzieckiego 
„bombę kobaltową” do leczenia 
chorób nowotworowych.

Pilnym zadaniem instytutu jest 
uruchomienie „bomby kobalto­
wej”, którą otrzymano w darze od 
Polonii kanadyjskiej. Duża moc 
„bomby” wymaga wzniesienia spe 
cjalnych pomieszczeń, których bu­
dowa rozpoczęta zostanie w naj­
bliższym czasie, tak, by w połowie 
bież, roku można było ją zainsta­
lować i uruchomić.

Ośrodek izotopowy Akade­
mii Medycznej w Poznaniu pro 
wadzi prace z zakresu stoso­
wania izotopów w chorobach 
przemiany materii, a w nieda­
lekiej przyszłości zajmie się 
także pracami eksperymental­
nymi nad tzw. metabolizmem 
białek i badaniami gospodarki 
mineralnej w organizmie ludz 
kim, a ponadto nad stosowa­
niem izotopów w rozpoznawa­
niu i leczeniu czerwienicy i 
białaczki.

50 młodych naukowców 
stypendystami 
Fundacji Rockefellera

WARSZAWA (PAP)
7 bm. opuścili Polskę przedsta­

wiciele Fundacji Rockefellera: dr 
John Maier i dr Osler L. Peter- 
son.

W czasie 8-tygodniowego poby­
tu w Polsce zwiedzili oni ośrodki 
uniwersyteckie i akademie me­
dyczne, m. in.: w Warszawie, Kra 
kowie, Poznaniu, Wrocławiu 1 To 
runiu oraz zapoznali się z młody­
mi naukowcami polskimi, ewen­
tualnymi kandydatami na 
dla zagraniczne Fundacji 
fellera.

Przedstawiciele Fundacji

stypen- 
Rocke-

zamle-
rzają przedstawić zarządowi Fun­
dacji 50 kandydatów z Polski do 
stypendium — młodych naukow­
ców szeregu specjalności, m. in, a 
zakresu: biologii, biochemii, che­
mii organicznej, medycyny oraz 
rolnictwa. Przewiduje się, iż sty­
pendyści prowadzić będą prace 
naukowe w zakładach i klinikach 
— m. in. w Anglii, Francji, Szwąj 
carii, Szwecji i Stanach Zjedn.



Chruszczów do redaktorów „Die Welt" iO-lecie Koreańskiej Armii Ludowej

Klucz do rozwiązania kwestii niemieckiej
leży w Bonn i w Berlinie

BONN (PAP)
Pierwszy sekretarz 

dzle, udzielonym 29
KC KPZR — N. 8. Chruszczów, w wywia-
stycznia br. przedstawicielom zachodnio- 

niemiecklego dziennika „Die Welt**, raz jeszcze powtórzył sta­
nowisko Związku Radzieckiego w sprawie zjednoczenia Nie­
miec, możliwości odprężenia w sytuacji międzynarodowej, w 
sprawie planu Rapackiego i stosunków NRF — ZSRR. Chrusz­
czów określił plan Rapackiego, przewidujący utworzenie w 
środkowej Europie strefy wolnej od broni atomowej, jako „cen­
ną inicjatywę Polski**.

W bezpośredniej rozmowie z 
wydawcą hamburskim, Axe- 
lem Springerem i redaktorem 
naczelnym „Die Welt”, Han­
sem Zehrerem. pierwszy se­
kretarz KC KPZR zaznaczył, że 
klucz do rozwiązania kwestii
niemieckiej nie leży 
kwie, Waszyngtonie, 
czy Londynie, lecz w 
w Berlinie.

Zjednoczenie kraju

w Mos- 
Paryżu 

Bonn i

mó­
wił Chruszczów — może być
osiągnięte 
zbliżenie i 
dzy NRD

Wśród • 
nych dla

; jedynie poprzez 
i porozumienie mię- 
i NRF.
warunków, niezbęd- 
osiągnięcia porozu-

mienia w sprawie statusu woj 
skowego całych Niemiec, któ­
ry powinny uzgodnić NRD i 
NRF, Chruszczów wymienił: 
bezwarunkową rezygnację o- 
bu państw niemieckich z wła­
snej produkcji broni atomo­
wej, wodorowej i rakietowej 
oraz z wyposażenia swych sił 
zbrojnych w tego rodzaju broń 
produkcji innych państw. 
NRD i Republika Federalna 
nie powinny ponadto dopuścić 
do zakładania baz rakieto­
wych i atomowych innych 
państw na swym terytorium, 
nie mogą one być członkami 
ugrupowań militarnych, do 
których obecnie należą, nie­
zbędne jest też, aby ustalić w 
drodze porozumienia między 
obu państwami, liczebność sił 

-zbrojnych, odpowiadającą wy 
mogom samoobrony i bezpie­
czeństwa wewnętrznego tych 
państw.

Na pytanie, jak w prakty­
ce wyobraża sobie porozumie­
nie dwóch państw niemiec­
kich. Chruszczów odparł, iż 
zjednoczenie Niemiec musi 
hyć procesem dwustronnym, 
który nie może odbywać się 
bez udziału obu państw nie­
mieckich.

Chruszczów mówił nastę­
pnie, w jaki sposób Republi­
ka Federalna mogłaby wnieść

swój wkład do odprężenia 
międzynarodowego. Przede 
wszystkim więc nie powinna 
zgodzić się na zakładanie ame 
rykańskich baz atomowych i 
rakietowych na swym teryto­
rium i na wyposażenie Bun­
deswehry w broń atomową. 
Do umocnienia pokoju przy­
czynić się mogą wysiłki rządu 
federalnego w kierunku za­
warcia paktu nieagresji mię­
dzy państwami, należącymi do 
NATO i Układu Warszawskie 
go. Propozycje rządu radziec­
kiego w sprawie zmniejsze­
nia,’ a następnie całkowitego 
wycofania wojsk obcych z te­
rytorium wszystkich państw- 
uczestników Paktu Atlantyc­
kiego i Układu Warszawskie-

go powinny również znaleźć 
pozytywne echo w Bonn. Rząd 
federalny mógłby, jako swój 
wkład do odprężenia między­
narodowego, unormować sto­
sunki z wielu krajami Euro­
py wschodniej i Azji.

Podkreślając dalej konieczność 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami, Chruszczów stwierdzi}, 
iż nie należy zwlekać z opraco­
wywaniem projektu takiego trak­
tatu. W pracach nad przygotowa­
niem projektu powinny wziąć u- 
dział NRD i Republika Federal­
na. Utworzenie konfederacji obu 
państw niemieckich stworzyłoby 
realne możliwości zawarcia trak-
tatu pokojowego. Chruszczów 
rzuca rozwiązania zastępcze 
modłę układów paryskich, 
miast traktatu pokojowego.

Na pytanie, czy nie można

od- 
na 

za-

by
przystąpić do rozwiązywania pro 
biemu zjednoczenia Niemiec, po­
czynając od normalizacji stosun­
ków w Berlinie, pierwszy sekre­
tarz KPZR oświadczył, iż gdyby 
rządowi federalnemu i magistra­
towi zachodniego Berlina udało
się znaleźć rozwiązanie, które 
łoby do przyjęcia dla NRF i 
NRD, to Związek Radziecki

by- 
dla 
po-

UNIA SYRYJSKO - EGIPSKA

witałby to z zadowoleniem.
Omawiając sprawę stosunków’ 

dyplomatycznych między Moskwą 
a Bonn, Chruszczów powiedział, 
że nawiązanie tych stosunków o- 
kazało się pożyteczne. Można by 
jednak na tym polu osiągnąć 
większe wyniki, gdyby rozwój 
kontaktów nie był sztucznie ha­
mowany. Związek Radziecki — za 
pewniał Chruszczów — przywiazu 
je niemałe znaczenie do pomyśl­
nego zakończenia toczących się o- 
becnie w Moskwie rokowań mię­
dzy delegacjami obu państw. Ist 
nieje podstawa do przypuszczeń 
że te rokowania uwieńczone zosta 
na pozytywnym wynikiem -we 
wszystkich kwestiach.

Niejasna sytuacja
w Indonezji

PARYŻ (PAP)
W ślad za wiadomościami o 

rzekomym „ultimatum” prze­
słań; ' przez emisariusza se­
paratystów indonezyjskich z 
Sumatry, pułkownika Samu­
ela, bawiącemu obecnie w To­
kio prezydentowi Sukarno — 
agencje zachodnie opubliko-

W sobotę 1 bm. prezydent 
Egiptu Nasser i prezydent Sy­
rii Szukri el Huatli podpisali 
dokumenty o proklamowaniu 

unii syryjsko-egipskiej.
Na zdjęciu: Nasser (z pra­

wej) i Kuatli w czasie modlitw 
w meczecie Alazhar w Kairze.

Fot. — CAF

wały w piątek szereg 
macji wskazujących na 
sytuacja w Indonezji 
staje nadal niejasna.

infor- 
to, że 
pozo­

[śwcctei

Z ostrym zaprzeczeniem w 
sprawie pogłosek o powsta­
niu separatystycznego rządu 
na Sumatrze wystąpił rzecz­
nik rządu centralnego w Dża­
karcie. Oświadczył on, iż wia-
domości o proklamowaniu 
kiegoś odrębnego rządu 
„całkowicie zmyślone". •

ja- 
są

W przyszłym roku 
amerykańska rakieta 

poszybuje na Księżyc ?
NOWY JORK (Radio)
Dyr. Obserwatorium Astro-fi- 

zycznego w Cambridge — dr Weidl 
— zapowiedział wypuszczenie w 
przyszłym roku amerykańskiej 
rakiety na Księżyc. Bomba ją­
drowa, umieszczona w czubie ra­
kiety, wybuchłaby przy zetknię­
ciu z powierzchnią Księżyca, a 
widoczny z Ziemi blask eksplozji 
byłby dowodem powodzenia ek^| 
perymentu.

W 1962 r. — zdaniem Weldla — 
Stany Zjednoczone będą mogły 
wystrzelić sztuczny księżyc z 
człowiekiem na pokładzie. Wy­
słanie ekspedycji na Księżyc, u- 
czony amerykański zapowiada na
rok 1968. (b)

SW. 2

8 bm. 
wstania

W
mija 10 lat od chwili po- 
Koreańskiej Armii Ludo-

40

wej. Wyrosła ona w potężną siłę 
wokół trzonu, jaki stanowiły bit­
ne koreańskie oddziały partyzanc­
kie, walczące pod dowództwem 
Kim Ir Sena w latach drugiej woj­
ny światowej z okupującymi Ko­
reę Japończykami. Koreańska Ar­
mia Ludowa, walcząc w obronie 
wolności i niepodległości narodu 
koreańskiego podczas pamiętnej 
wojny koreańskiej w latach 1959— 
1953, zapisała piękne karty historii, 
pełne bohaterskich czynów i sa­
mozaparcia.

Dziś armia ta stoi na straży wol­
ności i bezpieczeństwa Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej oraz zdobyczy społecznych 
koreańskiego ludu. Pragnąc dać 
wyraz swemu dążeniu do pokojo­
wego rozwiązania sprawy zjedno­
czenia rozdartego na dwie części 
kraju, rząd KRL-D — mimo stałe­
go zwiększania się i dozbrajania w 

1 najnowocześniejszą broń armii li- 
synmanowskiej — zmniejszył ostat 
lio liczebność Koreańskiej Armii 
Ludowej o 80.000 żołnierzy.

Na zdjęciu: ćwiczenia piechoty 
Koreańskiej Armii Ludowej w zi­
mie. (APT)

Przygotowania do V zjazdu 
tematem obrad 35 plenum KC SED

Propozycje polskie 
winny być przestudiowane przez NATO

oświadcza rzecznik Departamentu Stanu USA
WASZYNGTON (PAP)
Propozycje rządu polskiego, 

przewidujące utworzenie „bez­
atomowej strefy” w Europie 
środkowej, powinny być prze­
studiowane przez organizację 
paktu północno-atlantyckiego 
— oświadczył rzecznik Depar­
tamentu Stanu USA.

Złożył on to oświadczenie, 
"dy go poproszono o skomen­
towanie wiadomości, iż De­
partament Stanu miał rzeko­
mo rozesłać do placówek dy­
plomatycznych USA poufne 
pismo, stwierdzające, że pro­
pozycje rządu polskiego są 
„niezmiernie niebezpieczne”. 
Rzecznik odmówił potwier­
dzenia tej wiadomości, ale jej 
leż nie zdementował. Oświad­
czył on, że opinia rządu ame­
rykańskiego, iż należałoby 
przestudiować propozycje pol-

skie została zakomunikowana 
rządom pozostałych krajów 
należących do NATO.

Odpow.edź Macmillana 
na list Bułganina

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że 

w sobotę 8 lutego doręczona 
będzie rządowi radzieckiemu 
odpowiedź premiera Wielkiej 
Brytanii Macmillana na list 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułganina 
z dnia 9 stycznia br.

Jak stwierdza agencja Reu­
tera, w odpowiedzi swej pre­
mier Macmillan przedstawia 
„warunki, na jakich mogłaby 
się odbyć konferencja Wschód- 
Zachód na najwyższym szcze­
blu”.

BERLIN (PAP)
Agencja ADN ogłosiła komu 

nikat o 35 plenum Komitetu 
Centralnego Niemieckiej Socja 
listy cznej Partii Jedności 
(SED).

Punktem centralnym obrad 
35 plenum KC SED, które o- 
bradowało od 3 do 6 lutego — 
głosi komunikat — były przy­
gotowania do V zjazdu partii. 
Komitet Centralny powziął 
jednomyślnie uchwałę w spra­
wie zwołania V zjazdu partii, 
zgodnie ze statutem partii na 
dzień 1 lipca 1958 r.

Przygotowania do zjazdu 
partii — stwierdza dalej ko­
munikat — powinny przebie­
gać pod znakiem dalszego roz­
woju naszej partii na zasadach 
marksistowsko - leninowskich.

Komunikat podkreśla ko­
nieczność podjęcia walki ideo­
logicznej przeciwko ideologii 
mieszczańskiej, przejawom o- 
portunistycznym i rewizjoni­
stycznym oraz przeciwko dog- 
matyzmowi.

Plenum musiało zająć się 
działalnością grupy oportuni- 
stycznej w partii, która usiło­
wała zmienić linię polityczną 
partii.

Pierwszy sekretarz KC SED 
podsumowując dyskusję omó­
wił politykę Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności, słu­
żącą zapewnieniu pokoju i o- 
drodzeniu Niemiec jako poko­
jowego, demokratycznego i 
zjednoczonego państwa. Wal­
ter Ulbricht zwrócił uwagę na 
konieczność rozwinięcia jed­
ności działania klasy robotni­
czej, która stanowiłaby pod­
stawę ruchu ogólnonarodowe­
go na rzecz utworzenia strefy 
wolnej od broni atomowej w 
Europie, przeciwko agresy-

wnej polityce NATO oraz im­
perialistów i militarystów za- 
chodnio-niemieckich.

Rząd CMI 
gotów wycofać z KRL-D 

oddziały ochotnicze
PEKIN (PAP)
Wydział prasowy MSZ ChRL 

przekazał do opublikowania 
oświadczenie, w którym stwier 
dza m. in. iż rząd chiński go­
tów jest prowadzić konsultacje 
z rządem KRL-D w sprawie 
wycofania z Korei ochotników 
chińskich. Rząd Chin domaga 
się, by rząd USA i rządy
wszystkich innych 
których oddziały

krajów, 
wchodzą

w skład .sił zbrojnych stacjo­
nujących w Korei połudn. po­
czyniły kroki w kierunku wy­
cofania z Korei południowej 
wojsk USA i wszystkich in­
nych krajów.

Wenezuela na rozdrożu
__-enezuela jest drugim na świecie pro- 
W ducentem ropy naftowej: ponad 130 

milionów ton rocznie. Kra], płynący naftą 
i _  krwią. Po burzliwych tygodniach nastę­
puje względna stabilizacja. Czyżby to był 
początek powrotu na drogę demokracji, z 
której brutalnie zepchnięto naród przed 
10 laty? Dyktator Perez Jimenez — wespół 
z godnym jego kompanem, Peronem — zna­
lazł szybko gościnę w San Domingo, la mi­
niaturowa republika njt także niezgorszego 
dyktatora: Trujillo.

Do Wenezueli wracają uchodźcy politycz­
ni, jakkolwiek jeszcze nie przybył najpoważ­
niejszy z nich, były prezydent i wspaniały 
pisarz, Romulo Gallegos. Wydaje się, że ]est 
on ostrożny w swej decyzji: widocznie we­
wnętrzna sytuacja polityczna nie Jest cał­
kowicie wyklarowana. U władzy Jest junta 
wojskowa. Przewodniczy Jej człowiek, 
którego obalony dyktator Perez wywindo­
wał w karierze dosłownie w ostatnich 
dniach swych rządów—adm. Larrazabal. Ad­
mirał szybko umiał się odwdzięczyć w 
pełni zabezpieczył spokojny wyjazd Pereza
a wrzącego kraju.

Admirał próbował początkowo władać „po 
wojskowemu** — surowo. Ale opór społe­
czeństwa, które wyszło solidarnie 1 śmiało 
na ulice, zmusił Larrazabala do rozsądku.

dyktatorskie zapędy. AbyZa późno już na -----  
pozyskać ludność należało pójść na ustęp­
stwa. Admirał usunął z junty 2 pułkowni­
ków... przyjaciół Pereza, rozwiązał tajną 
policję, rozkazał uwolnić wszystkich więź­
niów politycznych, obiecał wybory parla­
mentarne w ciągu 18 miesięcy.

Ten przydługi termin może wzbudzać nie­
pokój. Czy naprawdę potrzeba na to az tylu 
miesięcy? Czyżby nie kryły się za tym dą­
żenia pewnych kół wojskowych do przędła-

żenią tymczasowości swej władzy w imię 
„utrzymania ładu“ i „braku dojrzałości po­
litycznej narodu**? Junta patriotyczna w 
Wenezueli, grupująca wszystkie partie, za­
biega o utworzenie jednolitego frontu poli­
tycznego. Chwilowo przywódcy junty pa­
triotycznej popierają działania junty woj­
skowej. Ale drogi mogą się rozejść, jeżeli 
wojsko zasmakuje we władzy.

Zresztą, zażywało jej przez 10 lat, a ode­
szli tylko najbardziej skompromitowani ge­
nerałowie i pułkownicy, szczególnie z tajnej

gentynie przed wyborami do zgromadzenia
narodowego, przewidzianymi 
tego miesiąca. To memento dla 
sfornych generalików, którzy 
dawne wybory prezydenckie w

w końcu 
różnych nic- 
chcieli nie- 
Costa Rice 1

Nikaragui wykorzystać dla osobistych wład- ; 
czych ambicji. To wreszcie sygnał dla USA, ; 
gdzie wydarzenia w Wenezueli przyjęto z ■ 
wielkim niepokojem.

Nie trudno zrozumieć te obawy: w nafcie •
Wenezueli zainwestowane) już 3 miliardy do-

_ _ _____ .. larów. Co by się stą.o, 1 igdyby nowy rząd
policji i „gwardii narodowej”, obu podpór ww tym kraju, wpadl na szatański (dla inwe­

storów!) pomysł i zechc^ał zracjonalizować 
pola naftowe na wzór lyteksyku, Btazylil i 
Argentyny? Na szczęście (znów dla inwesto-

byłego dyktatora.
Wydaje się jednak, że wobec nurtu spo­

łecznej fali rewolucyjnej generallcja Jest 
już za słaba. Robotnicy, studenci, inteligen­
cja, młody korpus oficerski chcą rzetelnej 
demokracji. Tę wolę opłacili 2,5 tysiącem 
ofiar w ciągu dwóch styczniowych dni, po­
trzebnych do obalenia Fereza. Nic nie wska­
zuje na to, aby ci ludzie zamierzali ustąpić 
teraz, gdy odnieśli tak wielkie zwycięstwo. 
Sprawą adm. Larrazabala i Jego najbliż­
szych jest zrozumienie nieodpartej prawdy, 
że dyktatury wojskowe znajdują się u kresu 
historycznego. Potrafił to pojąć b. dyktator 
Peru, gen. Odria, który ustąpił dobrowolnie 
przed 2 laty, otwierając drogę demokraty­
zacji życia publicznego w swym kraju, lej 
prawdy nie rozumiał ani Rojas Pinilla w 
Kolumbii, ani Perez Jemenez w Wenezueli. 
Dlatego zlecieli z hukiem z piedestałów pre­
zydenckich.

Przewrót w Wenezueli, to nie tylko we-
wnętrzna sprawa tego kraju. To potężny 
zastrzyk siły moralnej dla kubańskiego ru­
chu opozycyjnego, walczącego z samowład- 
czym dyktatorem-prezydentem, gen. Balistą. 
To ostrzeżenie kół properonowskich w Ar-

rów) adm, Laarazabal pospieszył z zapew- ; 
nieniem, iż wszyscy Inwestorzy zagraniczni I 
mogą być jak najbardziej spokojni. Inaczej j 
mówiąc: mogą nadal grahlć Wenezuelę z I 
Jedynego wykorzystywanego przemysłowo ; 
l^ogactwa naturalnego. 98 proc. dochodów ■ 
skarbowych tego kraju pochodzi z „Royal- ’ 
ties“, opłat naftowych. W ub. roku dało to ! 
wcale pokaźną sumę 990 min. dolarów. Co : 
się stało z tą sumą? •

Wiadomo, Iż 200 min. poszło na roboty pu- J 
bliczne. Wiadomo również, iż razem z Pere- • 
zem i jego najbliższymi „wyjechało** za gra- I 
nicę ponad 250 min doi.! Dyktatorzy znają 1 
się znakomicie na rachunkach i kontach E 
bankowych! Możliwe, iż obecny rząd w We- - 
nezueli znajdzie właściwsze dla narodu uj. • 
ście potężnej rzeki pieniędzy. Najważniejsze - 
Jednak, czy sam naród potrafi utrzymać 1 
pierwszą zdobycz, Jaką Jest uwolnienie go Ś 
od ^dyktatury. Dalsze zdobycze będą już łat- • 
wiejsze, szczególnie gdy zachowa się — jak j 
obecnie — Jedność polityczną!

Grzegorz TYNSKI I

„MACE” OSIĄGNĘŁA CEL
Na poligonie doświadczalnym w 

Alamagordo (stan New Mexico) 
dokonano w czwartek wystrzele­
nia nowej rakiety średniego za­
sięgu. Pocisk, który otrzymał na­
zwę „Mace” osiągnął przewidziany 
cel, odległy o 1.000 km. Przez cały 
czas lotu, pociskowi towarzyszył 
odrzutowiec.

NIE MA SPOKOJU 
W LITTLE ROCK

Młodzież murzyńska uczęszczają­
ca do liceum w Little Rock w sta­
nie Arkansas zdaje się nieprędko 
będzie mogła spokojnie się uczyć. 
Liczne anonimowe telefony i listy 
zawiadamiają kierownictwo li­
ceum o podłożonych jakoby w kia 
sach bombach. Za każdym razem 
policja przeprowadza rewizje i 
śledztwo, co oczywiście przeszka­
dza w nauce i stwarza nastrój 
wiecznego niepokoju oraz jeszcze 
bardziej podsyca antagonizmy ra­
sowe.

ZERWANIE ROZMOW 
FRANCJA — USA

boczące się od kilku miesięcy 
rozmowy między delegacjami rzą­
dowymi USA i FRANCJI w spra­
wie rewizji układu o komunika­
cji lotniczej z 1946 roku (rewizji tej 
domaga się Francja) zostały w 
czwartek zerwane bez uzyskania 
jakichkolwiek wyników.

OTWARCIE KARNAWAŁU 
W NICEI

W czwartek wieczorem nastąpiło 
oficjalne otwarcie 74 karnawału 
w Nicei. Przy dźwięku fanfar wje­
chał w bramy miasta karnawało­
wy król na czele korowodu złożo­
nego z kilkunastu bajecznie ude­
korowanych samochodów. Na po­
jazdach znajdowały się setki fan­
tastycznych kukieł wywołujących 
huragany śmiechu wśród dziesiąt­
ków tysięcy gapiów’. Właściwe za­
bawy karnawałowe rozpoczna się 
w najbliższą niedzielę na central­
nym placu nicejskim. Około 40 ty­
sięcy turystów zagranicznych weź 
mie udział w tym wesołym wido­
wisku.

NAJNOWSZY SZÓSTY NUMER 

„Zda.rz.ań'a 
przynosi pierwszy odcinek re 
welacyjuej, nie drukowanej do­
tąd w Polsce powieści pt. 

„Aku-aku” 
napisanej przez, autora nieza­

pomnianej Kon-tiki
Ponadto w numerze:

Kariera Jana Kiepury (wspom 
nienia), pamiętniki Stanisła­
wa Biela, uczestnika tragicz­
nej wyprawy w Alpy, 
jak żyją — królowie, 
nowy interesujący konkurs. 

 K73?



PRZECIW KU-KLUX-KLANOWI Nad planem na 1958 rok.Aby rynek złapał oddech! morępnesfo
==^411141

„Tygodnik Zachodni44
W nowym numerze „TZ”, 

tuż pod tytułową winietą, 
daje się zauważyć drobna 
na pozór zmiana; oto obok 
aktualnej daty z „przed­
rostkiem”: Poznań — po­
jawiły się miana takich 
grodów jak Bydgoszcz i 
Gdańsk. Jednocześnie ostat 
ni numer „Tygodnika” ob­
fituje w materiały z Kali­
sza, Ostrowa, Konina, Gu­
bina i Zielonej Góry.

Oba spostrzeżenia, spro­
wadzone do wspólnego mią 
nownika, pozwalają wy­
ciągnąć dwa wnioski; pierw 
szy — że ambitny zespół 
„TZ” rozpoczął energiczną 
ekspansję i drugi, że akcja 
ta, poparta ładunkiem b. 
interesujących materiałów 
omawiających miejscową 
problematykę — ma wszel­
kie widoki powodzenia.

Powiedzmy otwarcie: ta­
kich właśnie reportaży (Da 
nowicza, Jantosa, Danec­
kiego, Skąpskiego) z Kali­
sza, Gubina, Ostrowa, Ko­
nina— raczej bezskutecznie 
szukało się na łamach „Ty 
godnika”. A ludzie chcą 
czytać o ruchu plastycznym 
Ziemi Lubuskiej (recenzja 
Mrowińskiego), o trudach 
i sukcesach zielonogórskich 
radiowców („List spod lipy” 
Koguta), życiu kulturalnym 
Kalisza (Karaśkiewicz).

Cóż tu dodać? To chyba 
tylko, że ostatnie numery 
„Tygodnika Zachodniego” 
są bardzo „czasochłonne”. 
Nie da rady poprzestać o- 
becnie na ploteczkach lom- 
bardowo-karuzelowych; za- 
bierzesz się, człowieku, do 
lektury i... czytasz. Nie, 
jeszcze nie od deski do 
deski, ale od źródłowego 
artykułu Serwańskiego (w 
ost. nrze) o bohaterstwie 1 
nauczycielstwa wielkopol­
skiego do stałych już (świet 
nych!) ballad dziadowskich, 
sygnowarfych PIKOLO.

„Gazeta Poznańska44

Miejscowi Indianie zorgani­
zowali demonstrację przeciw­
ko odbywającemu się w Max 
ton (Północna Karolina) ze­
braniu Ku-Klux-Klanu.

CAF

Prof. Kostrzewski 
zanroszony do HUD

POZNAŃ (Radio)
Na zaproszenie berlińskiej 

Akademii Nauk wyjeżdża w 
w tych dniach do NRD prof. 
dr Józef Kostrzewski. Wybit­
ny archeolog polski zaznajo­
mi się z niemieckimi muzeami 
i placówkami archeologiczny­
mi, a ponadto wygłosi wykła­
dy w Berlinie, Halle i Dreźnie 
na temat najnowszych 'wyko­
palisk w lękach Małych w 
pow. kościańskim. Odkryte 
tam kurhany z epoki brązu 
interesują naukę niemiecką ze 
względu na istnienie analogicz 
nych pozostałości, jednak 
mniej licznych, w Saksonii -i 
Turyngii. (V)

Korespondencyjna 
Poradnia
Świadomego Macierzyństwa

Towarzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa uruchomiło w Warsza 
wie (al. Ujazdowskie 22) pierwszą 
w kraju korespondencyjną porad­
nię dla kobiet.

Poradnia ta udziela drogą li­
stową wyjaśnień i porad z zakre­
su higieny kobiety, higieny 
współżycia małżeńskiego itp. W 
szczególnych wypadkach będzie 
ona kierowała pacjentki do leka­
rzy współpracujących z Towarzy­
stwem. (PAP)

Af ój dobry znajomy, po 
„objeździe" kilku kra­

jów zachodnich powiedział mi: 
„Wiesz, nasz naród jest na­
rodem wybitnie lekkomy­
ślnym, rozrzutnym. Spójrz, co 
się dzieje! Wszyscy chleją, 
przepijają, bajońskie sumy, 
knajpy pełne. A tam. — o, 
tam składa się grosz do gro­
sza, oszczędza się na przejaź­
dzie tramwajowym, aby uciu 
lać gotówkę na jakąś domo­
wą inwestycję”.

Odpowiedziałem, eo praw­
da, że tak źle sprawa nie wy­
gląda, przytoczyłem Systema­
tyczny wzrost wkładów na 
PKO, przypomniałem akcję
„docelowego1 oszczędzania
itd., ale w końcu musiałem 
przyznać, że mój rozmówca 
jednak ma sporo racji. Coś 
jest nie tak.

Ale dlaczego? Dlaczego ro­
dzina, dysponująca pewną 
nadwyżką dochodów, urządza 
„bibki", zaooatruje się w 
żywność w „Delikatesach", co 
najwyżej poiedzie na wczasy

— przedtem walka o talon, 
jeśli takowy zostanie przy­
dzielony twojej radzie zakła­
dowej, walka, kończąca się 
zazwyczaj niesłychaną emo­
cją podczas jego uroczystego 
losowania i... gratulowaniem 
innemu...

Nie, gra nie warta świecz­
ki! Co twoje, to twoje. A za­
tem pozostaje rzeczywiście 
wódka, rzucanie się na tań­
sze, ale za to . znajdujące się 
na rynku artykuły, luksuso­
we urlopy, słowem ta — 
nazwana przez mego kolegę 
— rozrzutność.

Chyba nie co innego, ale 
właśnie ta rozrzutność, ten 
ogromny popyt na wszystko 
bodaj, co ukazuje się w skle­
pach (z braku laku... itd.) spo
wodował powoduje nadal

„orbisowskie", stosunkowo
rzadko natomiast wyrzeka się 
tych rozkoszy życiowych na 
rzecz systematycznego osaczę 
dzania na jakiś określony, in 
westycyjny (w sensie oczywi­
ście inwestycji domowych) 
cel?

Odpowiedzi nie szukałem 
długo — po prostu wczułem 
się w położenie człowieka, 
który ma trochę pieniędzy, 
któremu co miesiąc coś z 
wypłaty pozostaje A więc 
orzedc wszystkim kupiłbym 
telewizor — cóż to za wygo­
da! Następnie — pralkę elek-

pewne zachwianie, równowagi 
rynkowej, komplikuje naszą 
sytuację gospodarczą.

Sposób przeciwdziałania te­
mu ujemnemu zjawisku, za­
radzenia mu? Tylko jeden: 
zwiększenie — i to zwiększe­
nie znaczne — produkcji ar­
tykułów rynkowych, przede 
wszystkim wyższego i śred­
niego rzędu. Innej drogi — 
wykluczając możliwości du­
żego importu, bo na to trze­
ba brakujących nam dewiz — 
nie ma.

Trzeba powiedzieć, że plan 
inwestycyjny na bieżący rok 
uwzględnia w poważnym stop 
niu to bodaj jedno z czoło­
wych zadań gospodarczych na

po zbyt pochopnym może za­
rzuceniu produkcji niezłych 
„Wiseł" — musi nastąpić i w 
efekcie — podnieść tę liczbę).

Spore nakłady zostały prze 
znaczone na rozkręcenie pro­
dukcji nowych typów moto­
cykli (łącznie — ponad 85 tys.) 
motorowerów, skuterów i 
„Mikrusów”. I znów przy o- 
kazji uwaga — 1000 „Mikru­
sów” i 1.000 „Syren” w br. — 
to stanowczo zbyt maio, bio- 
rąc pod uwagę niechlujną, biu 
rokratyczną i wlokącą się la­
tami — drogę decyzji o podję­
ciu seryjnej produkcji „Sy­
ren” i miesiącami trwający 
wybór” jednego z kilku przed­
stawionych prototypów „Mi­
krusa". Cóż, trzeba stracony 
czas nadgonić, wypić nawarzo 
ne i skwaśniałe już p;wo...

Poważny atak inwestycyj­
ny obserwuje się również w 
przemyśle lekkim. Tutaj głów 
ny nacisk skierowany jest 
słusznie na uzupełnienie par­
ku maszynowego na istnieją­
cych wolnych powierzchniach 
produkcyjnych (których jest 
sporo zwłaszcza na Ziemiach 
Zach.) oraz na moderni­
zację starych zakładów. A 
więc stosunkowo niskimi ko­
sztami, bo bez budowy no-

WIEDZĄ LEPIEJ
Pod niesłychanie trafnym 

tytułem „zwyczaje i oby­
czaje” — „Życie Warszawy” 
w nr. (33) pisze:

„drugie sprostowanie — to 
znaczy ten wielki plik papie­
rów — jest owocem wielomie­
sięcznej działalności poważ­
nych instytucji, prokuratorów, 
adwokatów, biegłych itd. Nie 
widzimy powodów, dla któ­
rych ,,Zycie" miałoby obowią­
zek bezkrytycznie do tych do­
kumentów podchodzić i nie 
miałoby prawa samo także pod 
dać owych dokumentów po­
ważniejszej analizie, co — rzecz 
prosta — musi trochę czasu za­
brać."

WDECH — RRRAZ!
W tym samym numerze 

(33) „Życie” zajmuje się 
problemem gastronomicznej 
rentowności. Czytamy:

„Ludzie stoją w „Klubowej" 
w kolejkach, czekając na opróż 
nione krzesło, tłoczą się, potrą 
cają, wdychają gęste powie­
trze itd., lecz sprawa zwrotu 
lokalu „Spatif", który dawniej 
był częścią „Klubowej", nie 
ruszyła z miejsca."

br. łącząc je z drugim,

wych obiektów najwyższe

tryczną, 
wreszc’e 
„szarpnąć1

może lodówkę, a 
popróbowałbym

‘ się na meble, z 
ś (pomarzyć zawsze 
- może i na samo-

W tym momencie, uświado­
miłem sobie — nierealność 
tych mrzonek. Nie tylko dla­
tego, że nie mógłbym mieć po 
trzebnych pieniędzy, ale dla­
tego, że te rzeczy, które prag 
nąłbym kupić, stały się u nais 
niemal mitem, czymś, co się 
trafia jedynie szczęśliwcowi 
— jednemu na 10 tysięcy... 
Podania, wpisywania na rocz 
ną (albo i dłuższą) kolejkę, ja 
kieś niekonkretne docelowe 
oszczędzanie (a więc m. in. 
kupowanie kota w worku), a

Elżbieta Semkło i 19 współoskarżony ch
Z początkiem 1956 roku kierow­

niczka Punktu Skupu w Sierako­
wie (Przeds. Skupu Owoców i 
Warzyw — Międzychód) ELŻBIE­
TA SEMKŁO poznała, właściciela 
przetwórni owoców w Harnówku

Punktu Skupu PSÓW Międzychód
— FR. PIŁAT, 
Szamotuły — ST. 
księgowy PGR 
KWARTALSKI.

wiceprezes GS 
MICHALAK i st. 
Jastrów — ZB.

(pow. Pruszków)
SLOMIŃSKIEGO.

HENRYKA Ogółem na ławie oskarżonych 
zasiądzie, tak jak w sprawie Wi-

„Quo vadis — poznański 
handlu?” — pyta P. Choj­
nacki, na łamach organu 
KW PZPR, przypominając 
władzom miejskim, że w 
roku 1947 mieliśmy w Po­
znaniu 2545 sklepów, zaś w 
1957... 1474. To znaczy, że w 
ciągu dziesięciu lat Poznań 
zyskał, pardon, stracił „tyl­
ko” 1072 sklepy. Inaczej: 
gdy w roku 1947 przypada­
ło w stolicy Wielkopolski 
na jeden sklep 116 obywa­
teli, obecnie przypada ich 
— 255. Co prawda może 
kto^ powiedzieć. argumentu 
je autor, że likwidując skle 
py prywatne, tworząc uspo­
łecznione — łączono ciasne 
klitki, dokonywano przebu­
dowy. I dodaje: ale w skali 
krajowej odsetek zmniejszę 
nia się liczby sklepów we 
wspomnianym dziesięciole­
ciu wynosił 4 (słownie: czte 
ry), zaś w Poznaniu ilość 
tzw. punktów sprzedaży de­
talicznej spadła o... 42n’o (!!!)

Co gorsza, dla rozwoju 
sieci handlu w grodzie Prze 
mysława nic się, albo nie­
mal nic nie robi (jest to 
zrozumiałe w świetle ofi­
cjalnych enuncjacji dotych­
czasowego przewodniczące­
go MKPG, uważającego, iż 
sklepów w Poznaniu mamy 
dosyć — przyp. pż).

Ile godzin życia kradnie 
codziennie mieszkańcom Po 
znania miejscowy handel? 
— pyta P. Chojnacki. Wy­
pada nam tylko przyłączyć 
się do tego pytania publi­
cysty „Gazety”; stawialiśmy 
je kierowmikowi Zarządu 
handlu przed rokiem, nie 
otrzymując na nie ani słów 
nej ani „czynnej” odpowie-

Po omówieniu planów nieuczci­
wych kombinacji przystąpiono do 
„dzieła". Siemiński przesyłał do 
Sierakowa wagony moszczu owo­
cowego, Semkło refakturowała to­
war, który następnie trafiał do 
przedsiębiorstw państwowych. 
Od każdego kilograma Semkło — 
jak ustaliła Prokuratura Woje­
wódzka w Poznaniu — miała 75 
groszy „zarobku", którym dzieli­
ła się z pracownikami PSÓW — 
kier, handl. z Szamotuł WŁODZ. 
TACZANO WSKIM, kierownikiem 
punktu w Sierakowie — BERN. 
GÓRNYM — i b. dyrektorem w 
Międzychodzie — ARKADIUSZEM 
ROMANOWSKIM.

doką — 20 osób.

ściśle z pierwszym związa­
nym: poza najniezbędniejszy­
mi inwestycjami przemysłu 
środków’ produkcji, przede 
wszystkim inwestycje rynko­
we; z nich przede wszystkim 
te, które mogą dać najszyb­
ciej efekty produkcyjne.

Przejdźmy do kilku konkre 
tów. A więc — w Kielcach 
powstanie nowy dział pro­
dukcyjny, w którym produko­
wane będą pralki. Dzięki te­
mu ich ogólna produkcja 
wzrośnie ze 108 tys. sztuk w 
1957 r. do ponad 170 tys. w 
br., a to już coś jest! Drogą 
pewnych nakładów’' na uzupeł 
nienie parku maszynowego w 
Zakładach Metalowych w 
Czarnej Wsi uzyska się do­
datkowo przeszło 10 tys. pra­
lek w tym roku.

Projektowana na br. rozbu 
dowa Warszawskich Zakła­
dów Telewizyjnych oraz bu­
dowa nowych zakładów pro­
dukcji i montażu lamp kine­
skopowych w Iwicznej k. War­
szawy — powinny dać znacz­
ny wprost produkcji tak bar­
dzo poszukiwanych w kraju 
aogratów telewizy:nych. (Wy­
daje się, że przyjęcie liczby 
70 tys. sztuk '.est nieco za 
niskie — szybszy i sprawniej 
szy „rozruch" „Belwederów"

efekty. W związku z tym prze 
znaczono trzy razy więcej, 
niż w zeszłym roku r— aż 65 
min. rubli dewizowych — na 
import potrzebnych maszyn. 
Można mieć zatem nadzieję, 
że pokaże się wreszcie, w na­
szych sklepach większa ilość 
dobrych, wartościowych tka­
nin, na które jest przecież 
wielki popyt.

Plan nie wyczerpuje by­
najmniej wszystkich możli­
wości naszego przemysłu. Jest 
on tylko ramowym, powie-
dzialibyśmy minimalnym

Może więc nieco głębiej 
wdychać, a ruszy?

CUDOTWÓRCY
W tymże artykule „Życie 

Warszawy” odkrywa gastro 
nomiczną Amerykę — pi- 
sząc:

„Są bowiem kuchnie restau- 
racy.ine, które potrafią różne 
resztki mięsa, jarzyn itd. u- 
miejętnie zużytkować, zrobić i 
nich jakiś gulasz, czy paszte­
ciki — słowem z niczego zro­
bić coś, co daje pieniądze."

Smacznego!

dzi... opr.: pż

W II połowie 
oskarżona była 
GS Sieraków — 
słał jej 37.397 kg

1956 roku, kiedy 
agentką skupu 
Słomiński nade- 
moszczu. Podział

zarobku — Jak wyżej. Rezultatem 
machinacji oskarżonych było pod­
niesienie cen na przetwory wa­
rzywnicze i owocowe. Tylko na 
kombinacji z grochem Semkło za­
robiła ok. «(i tys. zł! „Zapobiegli­
wa" agentka, pod adresem której 
wysuwa się 25 poważnych zarzu­
tów, m. in. kupiła za ćwierć mi­
liona zł moszc^ów na szkodę przed 
siębiorstw państwowych. Zresztą 
handlowała czym się dało — na­
wet miotłami.

Obok wspomnianych osób, w tej 
spekulacyjno-łapów kowej aferze, 
odpowiadać będą m in. kierownik

N’te na próżno od dłuższego 
czasu teatry nasze stro­
nią od „Kupca wenec­
kiego”. „Kupiec wenec­

ki’1 Shakespeare’a zbudowany 
jest z trudności i niebezoie- 
czeństw, które mało kto chce 
na sobie wypróbować Dla in 
scenizatora więcej może ry­
zykowna i kłopotliwa niż po­
stać Szajloka, jest trudność 
zestrojenia z sobą dwóch róż­
nych wątków sztuki tragicz­
no — realistycznego z kome­
diowe—b a śn i owy m. Pogodze- 
nie obu tych wątków zależy
od stosunku Szajloka 
funta ludzkiego mięsa.

do...

Za niezapłacony dług doma 
ga się S/.ajlok od dłużnika 
funta ciała i ten funt ciała
ma w
również 
wagę.

„Kupcu weneckim” 
swą inscenizacyjną

Basistom
funt ciała dłużnika

przesłaniał 
i wszystko

Gotują zupę na... 
„słonecznej kuchni"

W okolicach Dakaru troje uczo­
nych francuskich - pan Masson 
pani Salvador i pan Donguen pra­
cują nad ,zagaćln:eniem wykorzy 
stania energii słonecznej.

Skonstruowali oni między in­
nymi zasilany energią słoneczna 
aparat do destylowania wody mor 
skiej oraz „kuchnię słoneczną" 
która może być używana przez 
wszystkie gospodynie w krajach 
Afryki. Jest to cynowe zwiercia­
dło w kształcie paraboli, które 
koncentruje promienie słoneczne i 
umożliwia uzyskanie temperatury 
ponad 104 stopni. W laboratorium 
w Hann koło Dakaru gotuje się 
już w takiej kuchni zupę i mięso.

co byle w Szajlcku ludzkie, 
gdyż służył jako „dowód” 
okrucieństwa Żydów i w tym 
układzie, wątek komediowy 
sztuki znęcał się ostatecznie
nad Szajlokiem

ustaleniem zadań w tej dzie­
dzinie. Chcdzi o to — sprawa 
ta jest w pełni realna — aby 
z naszych zakładów wycisnąć 
znacznie więcej, niż to za­
kłada plan inwestycyjny i 
plan produkcyjny. Wyciągnąć 
w formie uruchamiania pro­
dukcji ubocznej i dodatkowej, 
w formie adaptacji nie 
uwzględnianych w planie 
obiektów (obecna samodziel­
ność przedsiębiorstw pozwala 
na to w pełni), w formie ak­
tywizacji przemysłu tereno­
wego i spółdzielczości właśnie 
w tym kierunku (uwaga ■— 
nowe rady narodowe! Od was 
to zależy!).

Słowem — można i trzeba 
uczynić wszystko, aby w tym 
roku rynek złapał oddech, aby 
ludność miała co Kupować, 
aby nadwyżki pieniędzy po­
płynęły korytem, korzystnym

BASKA PRACUJE!
Wszechstronne „Życie 

Warszawy” na pierwszej 
stronie (w ramce!) zapo­
wiada:

„Na Str. 5 — POMYSŁY I 
ULEPSZENIA Z MYŚLĄ O 
KOBIECIE."

Chodzi, oczywiście, szcze­
gólnie o niezamężne.

Wkrótce

Proces

dla kupujących 
stwa.

dla pań-

T. TARAWSKI

W

obronie
miasta

KUPIEC WENECKI
cieństwem odwetu. U Shake-
speare pretense 
jednak jedynie 
dla wypowiadania 
rodu żydowskiego.

Szajloka są 
pretekstem 
krzywd na 
W wielkich

aktorskich kreacjach tragizm 
Szajloka urastał do takich 
rozmiarów, że zmuszał nie 
tylko do zapomnienia o nie­
szczęsnym funcie ludzkiego 
mięsa, ale bagatelizował za­
razem baśniowo-komediowy 
wąteK sztuki.

Szajlok ma dc. wyboru dwie 
możliwości: przekonać widza 
o swym tragizmie albo też o 
swych niegroźnych inten­
cjach. Nie musi się wcale 
upierać z całą powagą przy 
funcie chrześcijańskiego mię­
sa. Pożyczył kupcowi Anto- 
niowi pieniądze bez żadnego 
zabezpieczenia i narzucił mu 
jedynie żartem klauzulę, któ­
ra w wypadku niezapłacenia
długu dawała wierzycielowi
prawo do wycięcia z dłużni­
ka funta mięsa. Swym maka­
brycznym niewątpliwie żar­
tem chciał Szajlok upokorzyć 
nieco swego wroga Antonia

Fot.: Grażyna 
Wyszomirska

Scena z maska­
rady w teatrze 

kaliskim

z całym okru

za doznane upokorzenia i za 
posądzanie Żydów o krwio-
żerczuś ć. 
córki i

D.peru ucieczka

chrześcijaninem
małżeństwo z 

budzi w
Szajlcku poczucie krzywdy i 
zachęca do kontynuowania 
żartu ponad zwykłą miarę.

lok nawet w baśni ma poczu­
cie krzywdy. Ale najbardziej 
nawet koszmarne sny zacho­
wują również logikę rzeczy­
wistości. Sytuacje wątku we-
neckiego układają wy-

Sza j Ink cnce 
sprawiedliwość 
ostateczn/ch

doprowadzić 
wenecką do 

konsekwencji.
każąc -ej prawnie usankcjono 
wać swój żart. Sam przedmiot 
sporu nie jest dla Szajloka 
ważny Nie chodzi mu prze­
cież o funt ludzkiego mięsa, 
tylko o skompromitowanie we 
neckiej praworządności. Pa- 
mięta-ąc o przykrych doświad 
czeniach swego narodu nie 
spodziewa się po niej wiele. 
Jedyną winą Szajloka jest to, 
że żart posuwa trochę za da­
leko, pozostawiając Antonia 
w dręczącej niepewności. 
Trudno go jednak posądzać 
by miał naprawdę ochotę za­
bawić się w rzeźnika.

Najlepiej więc byłoby w 
ogóle przerzucić cały ten funt 
ludzkiego mięsa na stronę 
baśni, tak jak to czynił w 
wiedeńskim Burgtheater La- 
roche, który siadał na zie­
mi i ostrzył nóż rzeźnicki o 
podeszwę buta. Baśniowa przy 
należność funta ludzkiego 
mięsa nie ulega wątpliwości i 
nie wiadomo dlaczego cele­
bruje się zazwyczaj całą 
sprawę z wielką powagą. Wą­
tek wenecki nie jest właści­
wie wcale mniej baśniowy 
niż wątek Belmontu. czyli 
wąteK Porcji. Realizm wąt­
ku weneckiego jest jedynie 
realizmem złego snu Można 
by tu mówić co najwyżej o 
realistycznej psychologii ba­
śniowego działania, bo Szaj-

raźnie taz. jak w ponurej ba 
śni, czy złym śnie. Antonio 
podpisuje cyrograf i od razu 
topią się jego okręty i wszy­
stko zmierza do niemniej ba­
śniowego sądu. W sali sądo-
wej z średniowiecznym 
nym wątkiem Szajloka 
•cina się słoneczna baśń

ciem- 
prze- 
rene-

sansowa. O baśniowości Por­
cji świadczy nie tylko wybór 
męża przy pomocy trzech 
skrzynek, ale również jej 
udział w sądzie. Porcja jest 
dobrą wróżką z baśni. Prze­
brana za prawnika wydaje 
wyrok niemniej baśniowy. 
Przyznaje Szajlokowi prawo 
wycięcia funta ciała z dłuż­
nika, *ale nie wolno mu przy 
tym wylać ani jednej kropli 
krwi, gdyż za to grozi kon­
fiskata majątku. Szajlok mu­
si więc zrezygnować i z dłu- 
gu i z funta ciała. Zostaje na 
wet skazany za usiłowanie za 
bójstwa i rad jest, że w ogó­
le uchodzi cało.

Okazuje się, że nawet z ba­
śniową sprawiedliwością le­
piej nie żartować, ani nie wy 
stawiać jej na próbę, zwłasz- 

fCiąp dalszy na str. k)

*) Państwowy Teatr im. Wojcie­
cha Bogusławskiego w Kaliszu: 
„Kupiec wenecki" komedia w 17 
obrazach Williama Shakespeare‘a. 
Przekład według J. Paszkowskie­
go 1 L. Ulricha. Reżyseria: Ta­
deusz Kubalski. Scenografia: Cze­
sław Szpakowicz. Muzyka: Augu­
styn Bloch. Choreografia: Apolo­
nia Szmarówna.



Kupiec 
wenecki
, (Ciąg dalszy ze str. 3) 
cza jeśli się jest Żydem. Na 
dnie szekspirowskiej komedii 
pozostaje zawsze osad melan­
cholii. Zły sen kończy się dob 
rze, ale nie dla wszystkich. 
Żle dla tych, którzy są kon­
sekwentni, dobrze dla niekon­
sekwentnych. Sza] lok należy 
do świata rygoryzmu moral­
nego; wymaga konsekwencji 
nawet od żartu i nawet od 
sprawiedliwości. Jego niekon­
sekwentni przeciwnicy uważa 
ją, że żart nie musi być kon­
sekwentny, a sprawiedliwość 
ma jedynie służyć miłości i 
przyjaźni Sztuka kończy się 
afirmacją niekonsekwencji. 
Bassanio i Gracjano pozby­
wają się pierścieni ślubnych, 
które wyłudzają od nich prze 
brane za prawników żony, wy 
musiwszy poprzednio na mę­
żach przyrzeczenie, że nigdy 
się z 'pierścieniami nie rozsta 
ną. Ale wszystko uchodzi im 
bezkarnie. Miłość jest bowiem 
niekonsek-wentna. Konsek­
wentne jest jedynie cierpie­
nie.

Pierwssa po wojnie w Polsce 
kaliska realizacja sceniczna 
„Kupca weneckiego” nie była 
złym snem, który się dobrze 
kończy, lecz przykrą rzeczy­
wistością. Nie dla wszystkich 
w równym stopniu, bo wy­
konawcy bawili się dobrze 
sami sobą. Na szczęście przy­
krość ta nie trwała długo. 
Skróciły ją znacznie szybkie 
zmiany scenicznych obrazów. 
Szybkość zmian obrazów sce­
nicznych, osiągnięta dzięki 
umiejętnemu wyzyskiwaniu 
sceny i proscenium, należy 
obok skrótowych dekoracji 
Czesława Szpakowicza do naj 
lepszych osiągnięć kaliskiej 
inscenizacji. Najważniejszą 
zaś jej zaletą jest to. że na­
wet przy złej woli nie dało 
by się jej odczytać po rasi- 
stowsku.

Poza tym inscenizacja ka­
liska „Kupca weneckiego” zilu 
strowała poglądowo oczywistą 
już od dawna prawdę, że re­
żyser przedstawienia nie po­
winien grać roli tytułowej, 
bo ucierpi na tym albo przed 
stawienie, albo rola, a na pew 
no zawsze publiczność. W Ka 
liszu ucierpieli pospołu wszy­
scy. Tadeusz Kubalski był bar 
dzo łagodnym Szajlokiem i 
jeszcze łagodniejszym reży­
serem. Kubalski chciał skon- 
trastować ze sobą ponury 
średniowieczny świat Szajlo­
ka z bujnym, renesansowym 
światem jego otoczenia, ale 
Szajlok Kubalskiego okazał 
się na to za blady, a jego par 
tnerzy zbyt jarmarcznie ja­
skrawi i hałaśliwi. Można się 
było oczywiście pokusić o far 
sowę rozwiązanie „Kupca we 
neckiego”, ale to co ogląda 
się w Kaliszu, to już nie 
farsa, ale po prostu zła robo­
ta. Pod tym względem pano­
wał w przedstawieniu kali­
skim poziom dosyć wyrówna­
ny zarówno wśród postaci ko 
mediowych jak uczulonych 
tragicznie czy lirycznie Z te­
go stylu inscenizacyjnego wy 
łamywała się najwięcej Por­
cja Kazimiery Starzyckiej, 
ale i ona oszczędzała zanadto 
swe możliwości.

Nie najlepiej przysłużyła 
się kaliskiej inscenizacji kom 
piląc ja przekładów J. Pasz­
kowskiego i L. Ulricha rozmi­
łowana w przeróżnych „don- 
derach’1 i „kaputach”. Prze­
kład Romana Brandstaettera 
na pewno by więcej zdyscypli­
nował artystycznie wykonaw­
ców.

Wystawiając „Kupca we­
neckiego” podjął sie teatr 
kaliski zadania ponad swe si 
Jy. Nie w tym jednak leży 
przyczyna niepowodzenia eks 
perymentu. Każdy teatr, o ile 
ma się rozwijać, musi podej­
mować repertuar nieco na wy 
rost własnych możliwości. 
Odwadze ryzyka nie może jed 
nak towarzyszyć lekkomy­
ślność realizacji. Rezultaty 
są wtedy przykre, ale mogą 
się okazać pouczające, o ile 
teatr wyciągnie z nich wła­
ściwe wnioski. Z zespołu ka­
liskiego, jeśli się go umiejęt­
nie i wytrwale pomęczy, da 
sie na pewno wycisnąć wię­
cej, niż to co pokazał w „Kup 
cu weneckim”. Nie tracę więc 
nadziel, że niedługo będę 
mógł pisywać o przedstawie­
niach kaliskich o wiele przy­
jemniejsze recenzje, takie jak 
pisywałem przed dwoma la­
ty o ciekawej inscenizacji „Ro 
mea i Julii”, w której am­
bicje teatru kaliskiego mia­
ły swe artystyczne pokrycie.

Celestyn SKOŁUDA

Na zdjęciu: Szajlok (TadeuszKubalski) i córka
(Elżbieta Lotenberg) Fot.: Grażyna Wyszomirska

jego .Tessyka
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Przyjaźń - przyjaźnią ugruntować trzeba
Kiedy Eliza Orzeszkowa w 

1898 r. w liście do redak­
cji „Ruskaja Myśl”, która dru­

kowała wiele jej utworów pi­
sała o istnieniu w Rosji „przed­
stawicieli politycznej nienawi­
ści” — redakcja odpowiedzia­
ła następująco:

„Najlepsze umysły rosyjskie, 
najszlachetniejsi myśliciele do­
brze rozumieli, że tylko zacho­
wując jak najsurowsze reguły 
sprawiedliwości i humanita­
ryzmu, dwa wielkie narody 
słowiańskie mogą spokojnie i 
swobodnie rozwijać swoją 
działalność duchową ku po- 
żytkouń całej ludzkości.”

Idea ta realizowana była

Sekretarz gromadzki
p rzed mniej więcej dwoma 
r laty siedziałem w biu­

rze Prezydium GRN w... Mniej 
sza zresztą o miejscowość, bo 
obrazek jaki chcę pokazać 
był raczej typowy. Oczeki­
wałem na przewodniczącego, 
gdyż z sekretarzem nie mo­
głem się w żaden sposób do­
gadać. Był tak słabo zoriento­
wany w sprawach gromady, 
że nie mogłem wyjść z podzi­
wu. Myślałem sobie wtedy, 
że jedyną jego umiejętnością 
jest chyba bardzo biegłe pi­
sanie na maszynie. Równo­
cześnie zadawałem sobie py­
tanie, czy to wystarcza jak na 
sekretarza?

Wrażenia moje na tym się 
nie kończyły. W czasie pół-
toragodzinnego

przez pokój przewinęło się 
kilkunastu obywateli. Stawiali 
najróżnorodniejsze pytania, 
prosili o radę w niektórych 
swoich troskach i kłopotach. 
Ludzie prości, niezorientowani 
w przepisach prawnych czy ad 
mi n is trący jnych. Sekretarz
wzruszał ramionami. Ani na 
jedno z pytań nie udzielił 
konkretnej pozytywnej lub 
negatywnej odpowiedzi. In­
teresanci odchodzili zawiedze­
ni. Pytając później przewodni­
czącego dlaczego takiego se­
kretarza wybrano otrzyma­
łem bardzo krótką odpowiedź: 
Nie było innego!

Ten fragment z moich ob­
serwacji przypomniał mi się

prawem administracyjnym w 
szczególności.

Chodzi nam o tb, i dlatego 
dziś już piszemy, aby pre­
zydia rad narodowych wyż­
szych stopni brały te momen­
ty pod uwagę. Będą one prze­
cież miały głos decydujący 
przy powoływaniu sekreta­
rzy gromadzkich. Możemy się 
spotkać z odpowiedzią — nie 
ma kandydatów o podobnych
kwalifikacjach, 
to nie pójdą

a jeżeli są, 
na wieś! Ja

teraz w związku z nową u- 
oczekiwania stawą o radach narodowych.

Prawo i rycie

Oifpswiedzialność 
komitetu rodzicielskiego

Czy działające w szkołach ko­
mitety rodzicielskie mogą 

być pozywane przed sąd z tytułu 
ponoszonej odpowiedzialności w 
związku z prowadzoną przez nie 
gospodarką?

Oto pytanie, jakie rozważał Sąd 
Najwyższy na tle sprawy wyto­
czonej przeciwko komitetowi ro­
dzicielskiemu pewnej szkoły przez

Przewiduje ona w art. 50, że 
„w gromadach prezydium ra­
dy narodowej składa się z 
przewodniczącego gromadz­
kiej rady narodowej i człon­
ków prezydium”. Jak widzi­
my ustawa nie przewiduje 
sekretarza z wyboru, ale w 
art. 59 punkt 5 mówi, że 
„W gromadzkiej radzie naro-
dowej zamiast wydziałów

jednego z jego członków, który
był zaangażowany do pracy w ko
mitecie, jako księgowy za umó-
wionym wynagrodzeniem miesięcz 
nym i został zwolniony bez wy­
powiedzenia z powodu niewłaści­
wego prowadzenia ksiąg.

Domagając się odszkodowania z 
tytułu niesłusznego zwolnienia z 
pracy oraz zaległego wynagrodze­
nia, ów księgowy twierdził, że od­
powiedzialność wobec niego pono­
si sam komitet rodzicielski.

Sąd Najwyższy uznał pogląd 
ten za prawnie nieprawidłowy. 
Wprawdzie poprzednio w innej 
sprawy Sąd Najwyższy wyjaśnił, 
że każda organizacja rozwijają­
ca działalność gospodarczą, mają­
ca własny majątek i zawierająca 
umowy może być pozywana przed 
sąd, chociażby nie posiadała tak 
zwanej osobowości prawnej, nie 
może to jednak dotyczyć szkol­
nych komitetów rodzicielskich.

Według obowiązującego zarzą­
dzenia Ministra Oświaty, które 
obejmuje również regulamin korni 
tetów rodzicielskich, zasadniczym 
ich celem jest współpraca z kie­
rownikiem szkoły i ciałem nauczy 
cielskim w sprawach nauczania 
oraz wychowania dzieci i młodzie­
ży. Wprawdzie komitety te współ­
pracują również ze szkołą w za­
kresie opieki pozadomowej nad 
dziećmi potrzebującymi pomocy 
materialnej oraz w akcji wczasów 
szkolnych 1 Innych podobnych 
poczynaniach, wymagających pro­
wadzenia stosownej gospodarki, 
jednakże i w tym zakresie komi­
tety rodzicielskie udzielają tylko 
pomocy organom szkolnym, tak 
że nie można uznać tej działalno­
ści komitetów za posiadającą sa- 
moistność gospodarczą. /

Wynika to — jak wyjaśnił Sad 
Najwyższy — z poszczególnych po­
stanowień regulaminu komitetów 
rodzicielskich, a zwłaszcza tych 
postanowień, które przewidują, że 
kierownik szkoły, wchodzący z u- 
rzędu w s|«ład prezydium komite­
tu rodzicielskiego, ma prawo za­
wieszać wykonanie uchwał komi­
tetu, dotyczących także dyspono­
wania funduszami oraz że mają­
tek nabyty z tych funduszów jest 
własnością szkoły.

A więc komitety rodzicielskie 
są tylko organem współdziałają­
cym z władzami szkolnvmi, nie są 
natomiast samoistną organizacją.

Któż wiec ponosi odpowiedzial­
ność z tytułu prowadzonej przez 
komitety rodzicielskie gospodar­
ki? Na to pytanie Sąd Najwyższy 
w orzeczeniu swym odpowiedział, 
odpowiedzialność te ponosi Skarb 
Państwa przez prezydium właści­
wej rady narodowej (wydział o- 
światv), sprawujące bezpośredni 
nadzór nad szkoła, przy 
działa dany komitet rodzicielski. 
Za czyny zaś poszczególnych człon 
ków prezydium komitetu, przekra 
czających zakres Jego działania 
1 wyrządzających szkody 
trzecim, odpowiedzialność obciąża 
tych członków osobiście. w.

tworzy się bjuro, którym kie­
ruje sekretarz gromadzki. Za­
sady i tryb powoływania se­
kretarza gromadzkiego oraz je­
go obowiązki i prawa określi 
Rada Ministrów w drodze roz­
porządzenia”.

Rozporządzenia w tej chwi­
li jeszcze nie mamy, ale z

twierdzę, że można takich 
znaleźć. Po pierwsze trzeba 
chcieć szukać, a po drugie 
stworzyć im takie warunki 
egzystencji, które by ich za­
chęcały do przenieś enia się 
na wieś lub pozostania na wsi. 
Osobiście znam chyba z setkę 
młodych ludzi, po maturze, któ 
rzy pracują w powiatowych 
redach narodowych lub w 
innych urzędach i instytu­
cjach w miastach. Mają kwa­
lifikacje, odpowiedni staż i 
praktykę, a mieszkają na wsi.

Nie zgodzą się na przejście 
•do gromad? Wątpię, aby któ­
ry z tych młodych ludzi od­
rzucił propozycję, popartą od­
powiednim argumentem upo­
sażeniowym, przynajmniej ta-

przez najświatlejsze umysły aż 
do naszych czasów i idei tej 
przyświecała myśl założenia 
Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej, powołanego 
do życia z końcem ub. r. Jeżeli 
nie powstało ono równocześnie 
z naszym Towarzystwem Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, sta­
ło się to dlatego, że nie istniał 
jeszcze ku temu dojrzały kli­
mat polityczny. Nie ulega wąt­
pliwości, że, społeczeństwo na­
sze, zwłaszcza aktyw TPP-R, 
powitał ze szczerym zadowole­
niem bratnią organizację na 
terenie ZSRR.

Będzie to miało duże znacze­
nie dla koordynacji upowszech 
nienia kultury polskiej na te­
renie Związku Radzieckiego,, 
które miało dotychczas cha­
rakter raczej żywiołowy i kil­
kutorowy. Kontakty naukowe, 
literackie, muzyczne i arty­
styczne szły głównie przez 
WOKS, który równocześnie 
obsługiwał inne kraje, a ini­
cjatywa wydelegowania lub 
przyjęcia tych czy innych de­
legacji nie leżała w gestii 
WOKS, lecz poszczególnych 
instytucji i organizacji.

Tymczasem zainteresowanie 
się nauką i literaturą polską 
wzrosło w ZSRR, szczególnie 
po 1945 r„ gdy naród nasz, bu- 

. dując socjalizm, stał się jesz- 
i cze bliższy narodom radziec­
kim. Dziś o Polsce, o jej osiąg­
nięciach w każdej dziedzinie 
życia, mówi się nie tylko 
na terenie Rosyjskiej Republi­
ki Federacyjnej, lecz na Ukra­
inie, Białorusi, na Litwie, Łot­
wie i Estonii, w dalekiej Gru­
zji, a nawet w Kazachstanie. 
Utwory autorów polskich, w 
tłumaczeniu na rożne języki, 
są wydawane w ogromnych
nakładach. Według 
Wszechzwiązkowego

danych 
Domu

kim, jaki ma obecnie z

sugestii, jakie 
usłyszeli na 
w Warszawie,

dziennikarze 
konferencjach 
wiadomo, że

sekretarz gromadzki będzie 
z nominacji przy uwzględnie­
niu opinii gromadzkiej rady. 
Trzeba tu dodać, że zapo­
wiedź powoływania sekretarza 
gromadzkiego w drodze nomi­
nacji, to spełnienie jednego 
z postulatów jakie wysuwa­
liśmy kilkakrotnie. Uważa­
liśmy i uważamy niezmien­
nie, że kierownikiem biura 
gromadzkiej rady powinien 
być człowiek z średnim wy­
kształceniem, z praktyką w 
pracy samorządowej i obezna­
ny z prawem w ogóle, a z

perspektywą awansu do wyż­
szej grupy zarobkowej. Bo 
dojeżdżanie do pracy w mia­
stach nie należy bynajmniej 
do przyjemności. Ponadto i 
na wsi można znaleźć ludzi 
z odpowiednim przygotowa­
niem do objęcia stanowiska 
sekretarza gromadzkiego.

Dobór odpowiednich kierów 
ników biur gromadzkich rad, 
czylj sekretarzy z nominacji, 
to jeden z podstawowych wa­
runków prawidłowej pracy 
najniższych ogniw władzy lu­
dowej na wsi. Sekretarz gro­
madzki powinien być przed­
stawicielem władzy wyko­
nawczej, a równocześnie do­
radcą mieszkańców w zawi­
łych nieraz sprawach prawno- 
administracyjnych. Takich 
należy szukać w najbliższych 
tygodniach.

Kajot

Książki od 1917 r. do czerwca 
1957 r. wydano 900 autorów 
polskich w trzydziestu języ­
kach o ogólnym nakładzie 
18.190.000 egzemplarzy. Nie ma 
w Związku Radzieckim czło­
wieka, któremu obce by było 
imię Adama Mickiewicza. Do-

I tychczas ukazało się 57 pozycji 
naszego wielkiego poety w 10 
językach o nakładzie 1.315 tys. 
egzemplarzy. Na Ukrainie do­
konano 10 wydań Mickiewicza, 
a wspaniały przekład „Pana 
Tadeusza” przez M. Rylskiego, 
odznaczony nagrodą stalinow­
ską, rozpowszechnił jeszcze 
bardziej imię naszego Wiesz­
cza.

Lecz nie tylko dzieła Mic­
kiewicza dotarły do najdal­
szych zakątków wielkiego 
Kraju Rad. Wszystkie najlep­
sze dzieła polskie, dawnych i 
współczesnych autorów, popu­
laryzowane są w licznych na­
kładach.

Kto był w Moskwie i trafił 
do Wielkiej Księgarni Demo­
kracji Ludowej przy ul. Gor­
kiego, widział jak pokaźną po­
zycję, bodaj największą, zaj-

mują dzieła polskie. A nie ma 
miasta większego, do którego 
nie docierałyby książki „Wy­
dawnictw Literatury Zagra­
nicznej” i wśród nich liczne 
dzieła autorów polskich. Wal­
nie przyczynia się do upow­
szechnienia literatury polskiej 
Radziecki Związek Pisarzy, 
który systematycznie organi­
zuje odczyty o literaturze pol­
skiej i spotkania z naszymi pi­
sarzami.

Wśród młodzieży, która ży­
wo interesuje się Polską, po­
pularyzują naukę o Polsce u- 
niwersytety, a zwłaszcza: Mo­
skiewski, Leningradzki, Ki­
jowski i Wileński. Uniwersytet 
Moskiewski od 1945 r. wy­
kształcił 80 polonistów, którzy 
zasilili kadry specjalistów in­
stytutów naukowych, Akade­
mii Nauk, wydawnictw, prasy 
i radia. Kontakty polsko-ra­
dzieckie były tematem takich 
prac dyplomowych, jak: „Po­
glądy estetyczne Mickiewicza 
i Puszkina”, „Mickiewicz w ro­
syjskiej krytyce”, „Pan Tade­
usz a Eugeniusz Oniegin” itp. 
Wiele prac poświęconych jest 
współczesnej polskiej literatu­
rze — Staffowi, Tuwimowi, 
Broniewskiemu, Iwaszkiewi­
czowi, M. Dąbrowskiej i in­
nym. Katedra Literatur Sło­
wiańskich przy Uniwersytecie 
Moskiewskim rozwinęła ostat­
nio żywą działalność, organi­
zując spotkania z naszymi u- 
czonymi i pisarzami.

W chwili obecnej około 20 o- 
sób pisze prace kandydackie z 
zakresu literatury polskiej. 
Prócz tego Instytut Słowiański 
Akademii Nauk prowadzi po­
ważne badania naukowe, do­
tyczące języka i literatury pol­
skiej. Instytut ten. przy współ­
pracy naukowców polskich — 
St. Arnolda, J. Bardacha, i B. 
Leśnodorskiego, wydał już 
dwa tomy Historii Polski, a 
tom III znajduje się w druku. 
W zakresie muzyki upowszech­
nia ją znany muzykolog Igor 
Bełza. Polskie pieśni i tańce 
weszły do żelaznego repertua­
ru w zakładach pracy, w koł­
chozach i szkołach. Społeczeń­
stwo radzieckie zna i lubi mu­
zykę polską. Szczególną miło­
ścią cieszy się imię Fryderyka 
Chopina.

Tylko pobieżnie, niemal mar­
ginesowo, można w ramach 
informacji dziennikarskiej za­
znaczyć wciąż rosnące zainte­
resowanie w Związku Ra­
dzieckim kulturą Polski.

Zycie narzuciło konieczność 
utworzenia stałego czynnika 
koordynującego i pogłębiają­
cego stosunki kulturalne mię­
dzy nami a ZSRR. Nowopo­
wstałe Towarzystwo Przyjaź­
ni Radziecko-Polskiej ma tu 
szerokie pole działania, a w 
ścisłym kontakcie z TPP-R 
może zacieśnić więzy przyjaź- 

■ ni i rozbudować współpracę 
■ naukową, literacką i arty- 
• styczną między obydwoma na- 
■ rodami. Henryk BARAŃSKI

I
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Przykład porywa 
i pasjonuje

Słaba wola dziecka, chwiejna wola młodzież.y szuka 
oparcia dla siebie, upewnienia, że warto posiadać 

charakter. Szuka go u większych od siebie... Wiadomo, że 
żywa jest u dziecka skłonność do naśladownictwa, wi­
doczna także sugesty wność. I dlatego tak skuteczny w 
wychowaniu dziecka jest przykład — wzór. Przykład — 
wzór — bohater — to coś konkretnego, coś — co ułat­
wia konkretne myślenie. Wiadomo, że abstrakcyjne sfor­
mułowanie typu: bądź dobry, szlachetny, rycerski, od­
ważny, prawdomówny, ideowy itp. — nie przemawiają 
nie trafiają zupełnie do psychiki dziecka. Dopiero to, 
co ucieleśnione zostało w konkretnym przykładzie ma 
dla niego pewną wartość, wywiera wpływ.

Kto może być wzorem i przykładem dla dzieci i mło­
dzieży? — Najpierw oczywiście ojciec i matka. Jak, dłu­
go winni być wzorem dla swego potomstwa? Szczęściem 
największym dziecka chyba jest to. jeżeli stale — jak 
w tęczę — mogą przypatrywać się postępowaniu ro­
dziców i czerpać z ich życia moc dla swego działania. 
Ojciec mądry, szlachetny, trzeźwy, pracowity, matka — 
cierpliwa, pełna cnót i słodyczy — to niezastąpieni wy­
chowawcy, kształcący najlepiej charaktery swych dzieci. 
Przykładne postępowanie kolegów — rówieśników wspie­
ra także słabą wolę młodzieży. Posiadanie wielu dobrych 
kolegów i zawiązywanie przyjaźni w obrębie znacznie 
mniejszej ilościowo grupie, sprzyja rozwojowi wielu 
szlachetnych uczuć, ułatwia przyjmowanie uspołecznio­
nych postaw, w których widoczne będzie posiadanie 
charakteru.

Podobne znaczenie może mieć przywiązanie do swej 
klasy szkolnej, tej wspólnoty, która wywiera kolektyw­
ny wpływ na jednostkę umoralniając ją w określonych 
sytuacjach, stwarzanych codziennie przez życie szkolne.

Wzorem dla młodzieży są słynni działacze sportowi, 
dżentelmeńscy zawodnicy, znani działacze społeczni,

u których widoczna jest postawa ideowa, bezintere­
sowność, ofiarność i poświęcenie.

Godni podziwu dla młodzieży są wielcy artyści, tyta­
ni pracy, aktorzy, posiadający wspaniale, imponujące 
umiejętności, które są wynikiem olbrzymiej pracy i wy­
siłku. Młodzież szuka wzorów do naśladowania na ekra­
nach filmowych i deskach scenicznych. Komuś już w 
wieku młodzieńczym imponuje cicha praca uczonego. 
Tego człowieka, który- stwarza nieraz wartości niedo- 
strzeżone przez bezmyślne warstwy społeczeństwa. Mło­
dzież czytająca znajduje w literaturze pokarm dla swych 
marzeń i snów o wielkości, sławie i potędze.

W pewnym wieku młodzież poddaje się chętnie we 
władztwo K. May’a lub J. Verne’go. To znowu ucieka do 
J. I. Kraszewskiego lub H. Sienkiewicza. Idzie na spot­
kanie z wielkimi myślicielami — filozofami lub wyna- 
lazcarrti — inżynierami konstruktorami.

Różpe są skłonności i potrzeby młodzieży w tym za­
kresie. Staramy się o to, by ona w procesie wychowania 
mogła poznać i ujrzeć bardzo wiele wzorów i przykła­
dów. Ich różnolitość sprawić może to, że dana jednostka 
wybierze sposród nich to, co dla niej właśnie będzie 
adekwatne. Przykład zmusza niejako do działania w 
określonym kieruńku. Przy czym najważniejsze jest to, 
że przy naśladownictwie nie mamy z reguły do czynie­
nia z biernym kopiowaniem, ale modyfikacją Dostępo­
wania — dostosowaną do konkretnej sytuacji młodzieży. 
Istotne jest, dla nas to, by ona mogła niejako we wzo­
rach „podpatrzyć” swe zadania i obowiązki. Wiadomo, 
ze konkretny i żywy przykład (osoba żyjąca i dobrze 

,ma zawsze największe znaczenie wychowawcze.
Mówiąc o roli przykładu mieliśmy zawsze na myśli 

wzory godne naśladowania.
Grozę położenia dziecka możemy sobie wyobrazić, je­

że i ono - — o słabej woli istota i dużej sugestywności — 
napotka na swej drodze imponującego uwodziciela, 
ijszczącego swym urokiem, działającego na wyobraźnię 

dziecka Sprawą więc wychowawców jest ustrzeżenie go 
Trzeba wtedy umieć dermsko- 

^^^raj^ce wpływ destrukcyjny. To jest 
czeniP d^0^8^803’ 8 przeciez mająca decydujące zna­
czenie dla kształcenia charakteru.

Dr. J. SZEL



Pracownicy poszukiwani
Pracowników fizycznych do prac za- i wyła­
dunkowych przyjmie Poznańska Hurtownia 
Materiałów Budowlanych, Poznań, ul. Nowo­
wiejskiego 1. Zarobek ca 1500 zł miesięcznie.

, K669

Palacz c. o. oraz dozorczyni (małżeństwo) po­
trzebni. Warunek przyjęcia: zamiana mieszkania 
prywatnego na służbowe. Zgłoszenia: P. M. In­
ternat Szkół Artystycznych, Poznań, Stary Ry-
nek 37/39. 3569g
Szefa zaopatrzenia, głównego magazyniera, ma­
gazyniera branży drzewnej, majstrów budo­
wlanych — wymagana długoletnia praktyka w 
budownictwie — instalatorów na c. o., murarzy, 
robotników, ślusarza budowlanego, kierowcę 
samochodu osobowego i 2 sprzątaczki przyjmie 
zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlanc nr 2 w Poznaniu. Roboty na terenie 
m. Poznania, wynagrodzenie wg u. z. p. w b. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja zatrudnienia, Po-

ra

znań, Droga Dębińska 3b. K720
Instruktora poradnictwa żywieniowego z wy­
kształceniem rolniczym średnim lub wyższym 
poszukuje Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Damasławku. Warunki wynagrodzenia wg 
obowiązującej siatki płac ustalone zostaną na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spół-
dzielni. 3913g
Zaopatrzeniowca branży instalacyjnej (wod.- 
kan.-gaz.-c. o.) znającego również branżę budo­
wlaną przyjmie natychmiast RSP Instałacyjno- 
Błacharsko-Ogrzewnicza w Poznaniu, ul. Dzier­
żyńskiego 39. Zgłoszenia kierować pod wskaza­
ny adres. Reflektujemy tylko na siły fachowe.

K674
Elektrotechników do obsługi urządzeń wyso­
kiego i niskiego napięcia, zatrudni Fabryka Re- 
generatu „BOLECHOWO*' — gt. kolejowa Bole­
chowo koło Poznania. Zgłoszenia w referacie
personalnym w fabryce. K678
Magazyniera z pełnymi kwalifikacjami do PGR 
w powiecie obornickim, poszukuje się. Wyma­
gana dłuższa praktyka w PGR. Mieszkanie za­
pewnione. Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K680.

Praca
Szwajcar samotny, z prak 
tyką potrzebny zaraz do 
10 krów. Warunki dobre. 
Mieczysław Rajewiicz, Pęt 
kowo, pow. i stacja kole­
jowa Środa Wlkp. 3124g

Gosposia dochodząca szu­
ka pracy. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3576g.

Pomoc do dziecka docho­
dząca, potrzebna zaraz.

Pomoc domowa docho­
dząca Wyłącznie do dziec­
ka, potrzebna. Zgłoszenia: 
Jerzy Łukowski. Poznań, 
Dzierżyńskiego. 135/137. tel.
520-56. 3592g

Zgłoszenia
Poznań, ]

wieczorem.

m 6, tel. 521-78.
Poplińskichi 8a 

3358g
Szwajcar samotny, po­
trzebny do małej obory, 
Bronisław Dudziński, Nite 
mojewiec, poczta Rasz­
ków, pow. Ostrów Wlkp, 

3355g

Przyjmę masowe zlecenia 
na zszywanie, obrębianie, 
okrętkę, ściegi ozdobne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3607g.

Nauka

Technolog - konstruktor z 
długoletnią praktyką, do­
bry organizator poszuku­
je pracy. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3420g.

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Po­
znań, organizuje kursy: 
kroju i szycia, kroju i-mo 
delowania, trykotarstwa 
ręcznego, malowania, go­
towania, hodowli zwierząt

Pomoc domowa docho­
dząca oraz niania, potrzeb 
ne. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3683g.

futerkowych. Zapisy

Robotnik znający się na 
maszynach stolarskich, po 
trzebny. Poznań, Kordec-

przyjmuje sekretariat Po­
znań, Woźna 12, tel. 15-61, 
pokój 11, I piętro, od godz. 
16—19. w soboty od 14—16. 

2832g

kiego 22a. 3672g
Potrzebny pracownik zna­
jący się na hodowli lisów. 
Warunki do omówienia. 
Poznań-Górczyn, ul. Kna-

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 2934g

powskiego 27. 36O2g

Udzielam korepetycji z 
matematyki. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3363g.

Dnia 6 lutego 1958 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek i brat, śp.

Jan Cebulski
emeryt pocztowy 

przeżywszy lat 80.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 9 bm. o godz. 

14 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
W smutku pogrążona 

rodzina
3992gPoznań, Dobrogojskiego 23

Dnia 6 lutego 1958 r. zasnęła w Bogu, po długich, ciężkich cierpieniach, 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

z Wróblewskich

DYREKCJA MHD 
NABIAŁEM I PIECZYWEM w POZNANIU 

zawiadamia 
mieszkańców dzielnicy Stare Miasto 

o otwarciu z dniem 10 II 1958 r. 

nowego sMepu branży nabialowo- 
piekarniczei przy Wronieckiej 3 
Sklep czynny będzie bez przerwy obiado­
wej od godz. 6—18 i jest bogato zaopatrzony 

w artykuły branżowe.
K721

DYREKCJA D/H „DELIKATESY” 
Poznazi, pl. Wolności 4 
zawiadamia Klientów 

że od dnia 10 II do dnia 27 II br. 
DOM HANDLOWY BĘDZIE ZAMKNIĘTY

Z POWODU REMONTU

Czynny natomiast będzie sklep „Delikatesy' 
przy ul. Dąbrowskiego 5

K730

POZNIANSKIE BIURO SPRZEDAŻY 
WYROBÓW 

HUTNICZYCH I METALOWYCH 
W POZNANIU

zawiadamia
że od 10 II do 28 II 1958 r. żelaza 
kształtowanego z magazynu Poznań- 
Wola ekspediować nie będzie

powodu INWENTURY
K709

Kupno
Stal narzędziową kon­
strukcyjną z upłynnienia 
kupuje Knychała, Poznań, 
Staszica 21, warsztat, tel.
513-51. 3114g
Kupię igły do podnosze­
nia oczek w oprawce. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3179g
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3296g.
Kupię nowy motocykl 
„Awo-Sport”. Oferty z 
podaniem ceny Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3494g.
Kupię motocykl „Jawa” 
na 16. Oferty: Grabowski. 
Poznań, Strusia 3 m. 4.

2883g
Kupię cegłę nową lub z 
rozbiórki w większej Ilo­
ści, Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3,
dla 4001g. 4001g
Pilne! Kuplę do 50 mb. 
rur grzejnych, żebrowa­
nych — żelaznych do c. o. 
Władysław Nowak, Swa­
rzędz, ul. Poznańska 27.

3579g
Taśmę grub. 0,5 — 0,6, 
szer. 42—45, tłoczną lub 
blachę, kupię. Winowicz, 
Poznań. Dzierżyńskiego 
121 m. 12. 3610g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele, poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerw. 
Armii 70 (w podwórzu).

2893g
Wózki 
kowe, 
cerowe

ceratowe, koszy- 
lakierowane, spa- 

,,Warszawa”, do
lalek poleca Lesiński, Po 
znań. Żydowska 33. 3137g
Sprzedam samochód 6- 
osobowy „Adler Dlplo- 
matic”, idealny na baga­
żówkę, wojskowa karose­
ria, opony 20 X 650. Po­
znań, Chłodna 4. 3414g

WSZYSTKICH SYMPATYKÓW
zawiadamiamy, że

BALEM KARNAWAŁOWYM
który odbędzie się dnia 9 lutego 1958 r. o godz. 18 
w salach Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, przy 

ul. Niezłomnych 2
WZNAWIAMY TRADYCYJNE

BALE CUKIERNIKÓW
Za Komitet Organizacyjny 

Rada Zakładowa przy PZG — Kawiarnie 
3852g

CEGLARKI-MASZYNY
W. P.

do wyrota cegieł 
sprzedaje 

,ARGED“ HURTOWNIA NR 1
Poznań, ul. Gąsiorowskich 6 tel. 637-80

na życzenia dostawa przez sklepy gospodar­
stwa domowego MHD i PSS

K722

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ARMATUR
ogłaszają

i! PRZETARG OGRANICZONY
na samochód „Steyr" — 3 tony - 

cena wywoławcza 21.000.— zł
Przetarg odbędzie się w Poznaniu przy 

ul. Koronkarskiej 10 w dniu 22 lutego o 
godz. 9. Wadium w wysokości 2,100 zł, na­
leży złożyć w przeddzień przetargu w kasie 
zakładu.

K700

| OGŁOSZENIA DROBNE h
Sprzedam samochód oso-
bowy „Citroen”, w 
dzo dobrym stanie, 
znań, Dojazd 4 m. 2.

bar- 
Po-

M18g

Radio „Stolica” lub a- 
dapter „Karolinka” z pły- 
tami, sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 35»3g.

Lokale
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję z przynależnościamii, 
samodzielne na Osiedlu 
Warszawsklm na podobne
bliżej śródmieścia. Wa
runki do omów lenia. O-

Samochód „Citroen” typ 
BL 11 z nowymi oponami 
i silnikiem — okazyjnie 
sprzedam. Cena 65.900 zł. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń,

Sprzedam taksometr okrą­
gły z reduktorem. Prze-- 
niczka, Poznań, Dąbrow-
skiego 44 m. 8. 3584g

ferty.: Biuro Ogłoszeń,

Świerczewskiego 
3540g. -

dla

Frak w dobrym stanie i 
walizkę skórzaną sprze­
dam. Poznań, Bluszczowa

Sprzedam motocykl WFM, 
Kazimierz Berdychowski, 
Pniewy, Rynek, tel. 1.30.

358>5g

2 m. 3. 3541g
Sprzedam spacerówkę. Po 
znań, Gwardii Ludowej 28

GMINNA SPÓŁDZIELNIĄ 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA* 
STRZAŁKOWO, pow. Słupca 

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

1. dokumentacji technicznej dotyczącej
budowy 
terenie 
kowie,

2. budowy

jednej studni głębinowej na 
zabudowań GS w Strzał-

jednej studni głębinowej na
terenie zabudowań GS w Strzałko- 
wie z całkowitym dostarczeniem ma­
teriału przez wykonawcę.

Podkładki ofertowe i bliższe wyjaśnienia
dotyczące zakresu robót pod poz. 1 i 2 
otrzymać można każdego dnia w godzi- 

siedzibie Zarządunach służbowych w
Gminnej Spółdzielni w Strzałkowie, ul.
gen. Sikorskiego 11.

Oferty oddzielne dla każdej z w. w. prac 
nadsyłać należy w zamkniętych kopertach 
do dnia 25 lutego 1958 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi dnia 28 lutego 1958 
roku o godz. 10 rano.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na oferowa­
ne warunki przetargu, bez podania powo­
dów odrzucenia oferty.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat-
ne. K667

WIELKOPOLSKA WYTWÓRNIA 
PRODUKTÓW ZIELARSKICH

Poznań, ul. Towarowa 51 tel. 86-87 

ogłasza przetarg 
na remont kapitalny wraz z ustawieniem 
i zamontowaniem suszarni próżniowej 

dwustronnej, o rozmiarach dł. 3190 mm, 
wys. 1950 mm, z 7 płytami.

Materiał wykonawcy. Informacji udziela dział 
głównego mechanika do dnia 22 II 1958 r

K659

Nowoczesny aparat try- 
kotarskl, jędnopłytowy, 
szwajcarski, sprzedam. Po 
znań, Ratajczaka 48 nr 48.

___________ ________ 3859g
Piec do centralnego ogrze 
wanta, guzowy od 1 do 
2‘/» m sprzedam. Poznań, 
Wola Tatrzańska 14 (war-
sztat). 3245g
Sprzedam samochód „Ka- 
dett”, stan dobry. Julian 
Konowaiczyk, Głogów, 
Ruszowlce 23, tel. 577.

13869p
Ciągnik na gumach 20 km, 
2-cyMndrowy na ropę, 
starter, tarcz do młócenia., 
po remoncie, sprzedam. 
Zenon Chojnacki, Paproć, 
p-ta i pow. Nowy Tomyśl. 
________________ 13872p 
Złoty zegarek „Longinę”, 
sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 3582g.
Sprzedam ciągnik „Ursus” 
w bardzo dobrym stanie, 
na chodzie. Ceną przystęp 
na. Micha! Gol;k. GośPno- 
wo. p-ta Gniezno. i3873p
Wytaczarkę do cylindrów 
samolotowych, samocho­
dowych, motocyklowych 
..MATRA” (niemiecka), 
kompletną, na chodzie, 
wraz z oprzyrzadzen.iem 
i prawem własności, sprze 
dam. Cena 65.000 tys. zł. 
Wiktor Brzozowski, Szcze­
cin. Śląska 7 m. 5, tel.
35172. 13876p

m. 3. 3588g
Motocykl „Min.sk” nowo­
czesny na teleskopach, fa­
brycznie nowy, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Inży­
nierska 3 m. 8. 3591g
Dachówczarkę, falcówkę 
500 szt. podkładów, 3 opo­
ny 1 — 1100 X 20, 2 — 
1050 X 20, sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 132 
_ ______________ 35»4g 
Sprzedam samochód mar­
ki „Krup”, na chodzie i 
nowych oponach. Poznań- 
Górczyn, ul. Knapowskie-

Świerczewskiego 3, dla 
2498g.________ _________ __
Zamienię mieszkanie w 
Szczecinie 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką (dalsze 2 
pokoje do remontu) w 
willi 1-rodzinnej z ogro­
dem na mieszkanie 3—4 
pokojowe w Poznaniu. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
3336g.____________________  
Zamienię samodzielny po­
kój 24 m! w Lesznie bli­
sko dworca na podobny 
w śródmieściu Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3502g.
Poszukuję pokoju, zwró­
cę koszty remontu. Udzie­
lam lekcji gry na fortepia 
nie, udostępnię do ćwi­
czeń. Oferty: Biuro Ogto- 
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 13870p.

go 27. 3601 g
Sprzedam domek z ogród­
kiem na peryferiach Po­
znania lub zamienię na 
samochód osobowy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
3603g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju względnie 
mieszkania do remontu, 
za zwrotem kosztów. Pe­
ryferie niewykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3904g.

Chłodnię składaną o po-
jemności 4500 sprze-
dam. Obejrzeć: Warsztat 
Chłodniczy, Poznań, ul. 
Dzierż”ń«kiego 70. 3695g
Telewizor „Wisła”, sprze­
dam. Poznań, tel. 87-81.

3608g 
Samochód osobowy BMW. 
typ 340, rok produkcji 1952, 
stan idealny — sorzedam. 
Poznań, tel. 659-62. wzgl. 
oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3609g.
Wełnę angorę, przędzoną, 
sprzedam. Poznań, Kra­
szewskiego 14 m. 8. 3611g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne na 3 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3612g.

Nieruchomości
Sprzedam dom masywny 
w Obornikach (9 izb) 2'/« 
morgi ziemi, ogród, chle­
wy. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla Ż496g.
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych śpiesznie poszu­
kuję, Krawiec, Poznań,

Okazyjnie sprzedam ra­
dio „Orion” klawiszowe. 
Poznań, Zeylanda 6 m. 8. 

3614g

Garbary 53. 3285 g

Przewielebnemu Ks. 
Proboszczowi Janemu 
oraz Wszystkim, któ­
rzy brali udział w po­
grzebie drogiego Zmar 
łego, śp.

Kazimierza

cmentarnej na Górczynie.

Poznań, ul. Dąbrowskiego 34 — Zabrze

Dnia 7 lutego 1958 r. zmarł nagle, opatrzony 
Olejami św., nasz ukochany ojciec, mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, synowie, synowe, wnuki 1 prawnuki

Sprzedam wózek koszyko­
wy . Gar zy ńska, Pbzn a ń, 
Garbary 33 m. 6. 3632g

przeżywszy lat 93.

3994 a

Jan Wagnerkolega

w 54 roku życia.

Poznań — Bydgoszcz 39952

Dnia 4 lutego 1958 r., o godz. 10.15, zmarł po ciężkich cierpieniach w Szpi­
talu Wojewódzkim w Bydgoszczy, zaopatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy brat, wujek, szwagier i kuzyn, śp.

Drogie nam zwłoki spoczęły dnia 6 bm. na cmentarzu nowofarnym w Byd­
goszczy.

RADA NADZORCZA 
KOLEŻANKI I KOLEDZY

RSP „OPAKOWANIA DRZEWNE”, POZNAN

O tym zawiadamia pogrążona w głębokim żalu

RODZINA

Stanisława Cegielska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 lutego br. o godz. 10.30, z kaplicy

Dnia 7 lutego 1958 r. zmarł wieloletni prezes I ostatnio kierownik techniczny 
naszej Spółdzielni,

WśaĄs’^ luesisK
W Zmarłym tracimy wzorowego kolegę, dobrego organizatora i szczerze 

oddanego członka Spółdzielni.
Cześć Jego pamięci.

ZARZĄD

Kocioł żehwn^
EMALIOWANY 

do wmurowania o śre­
dnicy 105 do 130 cm, 
nowy lub mało używa­
ny

zakupi
dla masami Gminna 
Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska” Strzał­
kowo, pow. Słupca, ul. 
Gen. Sikorskiego 11, 

tel. 2 lub 22
3620g

ZAKŁADY 
METALURGICZNE 

„ POMET” 
w Poznaniu 

ul. Krańcowa 15 
unieważniają 

jednorazowe upoważ­
nienia do odbioru towa
rów o 
nr nr: 
53475.
28161, 
28175,

następujących
53448, 
53476, 
28162, 
28188, 

i 28198

53474,
28169,
28174,
28197

K520

Kupię zaraz parcelę lub 
domek 1-rodzinny przy 
tramwaju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3464g.
Sprzedam 2 ha ziemi przy 
mieście 40 km od Pozna­
nia, nadającą się na ogrod 
nictwo, wychów lisów. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
3485g. ______
Gospodarstwo rolne 15,28 
ha z zabudowaniami ma­
sywnymi, zelektryfikowa 
ne z żywym i martwym 
inwentarzem (ziemia 
pszenno-buraczana) spie­
sznie sprzedam, cena przy 
stępna. Pośrednicy wyklu 
czeni. Szymańscy, Skrze- 
tuszewo, pow. Gniezno. 
_____________________ 3498g 
Sprzedam 3 ha ziemi 
pszenno-buraczanej w ca­
łości lub jako działki bu­
dowlane po hektarze, bli­
sko Wronek. Szamotuły, 
Nowowiejskiego 12.' 3507g
Willę 1-rodzinną, cała 
wolna, ogrodu 2400 m2, 
blisko tramwaju, dozwo­
lona hodowla zwierząt fu 
terkowych — sprzeda spie 
sznie Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1. 3525g
Ziemię pszennó-buracza- 
ną ogrodową, częściami 
lub w całości do 20 ha, 
bez budynków sprzeda 
właściciel. Położenie: pow. 
Środa, od Poznania 23 km, 
do stacji kolejowej 1,5 km, 
do autobusu 1 km. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3427g.
Sprzedam willę 5-poko- 
jową z kuchnią, budynki 
gospodarcze i ogród. Ga­
jewski, Sulęcin, ul. Pade-

Rożne
Suknie ślubne, balowe z
przeróżnych nylonów,
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 1762g
Radioodbiorniki napra­
wia, zestraja dobrze i 
szybko inżynier Semma, 
Poznań, Garbary 67a.

1864g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
ul. Warszawska 32. 2500g
Obuwie, botki na kauczu­
ku, mikrogumie, traktory, 
rozprute śniegowce, opo­
ny, dętki, naprawia „Wi- 
gum”, Poznań, Strzelecka
21, tel. 9640. 2542g

Suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, suknie, 
szale wieczorowe, ubrania, 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Sikorskiego 35.

 2876g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.
______________ 2933g
Gręplujemy wełnę co­
dziennie na poczekaniu, 
watę w soboty. Poznań, 
Droga Dębińska 12. Tram-
waj 15, 14. 3055g

Suknie ślubne i wieczoro 
we w pięknym "wyborze 
poleca „Femina”, Poznań,
Fredry 3 m. 7. 3362g

Józef Dybizbnński
emeryt PKP

przeżywszy lat 69.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, córka 1 synowie
Poznań, ul, Drzymały 16 4050g

Przybylskiego
za okazanie szczerego, 
głębokiego współczu­
cia, za wieńce i kwia­
ty, składa serdeczne

BÓG ZAPŁAĆ
żona z córką

3705g

rewskie go 14. 13874p

Gręplujemy wełnę. Grę- 
plarnia w Obornikach, ul. 
Działkowa 1 (dawn. Ró­
żańcowa). 3174g

Gospodarstwo prywatne 13 
ha pszennej ziema z ma-
sywnymi budynkami,
zelektryfikowane, w po­
wiecie gnieźnieńskim, 
sprzedam. Gniezno, Dał­
kowska 1? m. 9. 13371p
Sprzedam dwie parcele u- 
zbrojone pod budowę, a 
1800 m* w Lesznie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 13875p.
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 2929g
Kupię kamienicę w Po­
znaniu z możliwością urzą 
dzen.ia warsztatu rzemieśl 
niczego do 200.000 zł. Wia­
domość: Poznań, Inżynier 
ska 2 m. 8 od godziny 17.

3618g
Sprzedam plac pod budo­
wę w dzielnicy willowej 
w Gdyni. Zgłoszenia: By­
leby!, Gniezno. Warszaw-
ska 37. 3635g
Kupię spiesznie willę 2-ro 
dzinną przy tramwaju z 
wolnym mieszkaniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
’637g.

Lokal przemysłowy 40 m* 
(siła, wodą, gaz) oraz go­
tówkę posiadam. Oczeku­
ję propozycji. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3509g.
P.ogotowie krawieckie wy 
konuje wszelkie prace w 
zakresie krawiectwa," re­
peracji oraz nicowania. 
Poznań, Lampego 8 (wy-
soki parter).

Gorsety,

3529g

biustonosze
wszelkiego rodzaju do dal 
szej odsprzedaży poleca 
Pracowni Gorsetów, Po­
znań, Rvbaki 4. 2331g
Akwizytorów prowizyj­
nych do rozprowadzania 
produkcji spółdzielczej i 
państwowej, poszukuje 
Spółdzielnia Pracy Usłu­
ga”, dział pośrednictwa 
handlowego — Kraków, 
Rynek Gł. 34. K726

Matrymonialne
Dla mojego krewnego, 
mgr. inż. lat 32 dobrze sy­
tuowanego szukam towa­
rzyszki życia, inteligent­
nej, średniego wzrostu do 
lat 30. Pośrednictwo kre­
wnych mile widziane O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3653g.

Druk Zakłady Graficzne !m M Kasprzaka 
w Poznaniu. r.j



Serdecznie gratiMemy!
W siedzibie DRN — Jeżyce od­

była się wczoraj miła uroczystość 
wręczenia złotych krzyży zasługi 
za 50-lecie pożycia małżeńskiego 
i wielodzietność. W imieniu Rady 
Państwa odznaczenia wręczyła 
Władysława Klawiter — przewod­
nicząca Prezydium DRN.

Odznaczenia otrzymali pp. Bole­
sław i Jadwiga Lenartowscy — 
ul. Słowackiego 44/46, Marcin i 
Antonina Małkowie — ul. Wawrzy 
niaka 31, m. 10, Tomasz 1 Marta 
Młokosiewiczowie — ul. Staszica 
23, m. 3 oraz Walenty i Beata
Płotko wiako wie ul. Kościelna
48. Złoty Krzyż Zasługi otrzymała
także Katarzyna Kriiger ul.
Bonin 4, m. 1, która urodziła 15 
dzieci, z których 14 żyje. „Babcia44 
Kruger ma 64 lata i... 19 wnu­
ków. Jej mąż, Franciszek, mimo 
74 lat pracuje jeszcze jako maga-

Między Górczynem a Dębcem Tajemnicze zniknięcie
młodej kobiety

Tadąc ul. Leszczyńską, leżącą 
między Górczynem a Dęb- 

cem, z daleka dostrzega się 
szeregi domków indywidual­
nych. Większość z nich jest już 
zamieszkała. Dalej, od ulicy 
Kępińskiej w kierunku ulicy 
Ostatniej buduje się 8 nowych 
domków-bliźniaków. Na placu 
budowy tysiące cegiei-pusta- 
ków. Roboty trwają mimo mro 
zów. Pospiech jest konieczny, 
bo domki mają być zamiesz­
kałe jeszcze w tym roku.

— A czy uda się je wykoń­
czyć?

Kazimierz Kamiński — pra­
cownik Przedsiębiorstwa Ro-

Domki wyrastają jak 
grzyby po deszczu. Wystar­
czy tylko pojechać na Jani­
kowo lub Świerczewo. Jesz­
cze tak niedawno tereny te 

' świeciły pustkami. Dziś, po 
kilku zaledwie latach zabu- 

' (Iowy, widać niemałe efek- 
i. ly-

terenów przysparzające kłopo­
tów budującym, którzy pokry­
wają z własnych funduszy do­
prowadzenie światła, gazu i 
wody, (an)

Mieszkańcy Kępna okolicZ"

(M)zynier w MHM.

Luty Imieniny:

8 Jana, 
Piotra

sobota

OPERA — g. 19 „Jaś 
sia“; POLSKI — g. 15.30
Janku i Oleńce44, g. 19 
rnyślna siostra44; NOWY
„Nina44; OPERETKA
„Hrabina Marica44;

i Małgo- 
„Baśń o 
„Lekko- 
— g. 19 
g. 19 -

Centralne Biuro Wystaw 
tystycznych gości w jednej 
części swych sal jubileuszoraą 
wystawę prac artysty prof. Ja­
na Mrozińskiego. Jest to swe­
go rodzaju przegląd twórczości, 
aczkolwiek znikoma część te­
go, co Jan Mroziński w swoim 
pracowitym życiu namalował. 
A oto fragment tej wystawy.

(i)
Fot.: K. Przychodzki

bót Kolejowych nr 10 w Po­
znaniu zapewnia, że tak.

— W maju tych osiem dom­
ków bliźniaczych powinno być 
pod dachem. Tak projektuje­
my, a od wykonawcy PRK nr 
10 zależy, czy termin będzie 
dotrzymany.

W biurze budowy Kamiński 
rozgadał się. Właśnie wtedy 
dowiedziałam się, że inicjato­
rami budowy domków byli 
pracownicy. Projekt powstał 
rok temu. Potem trzeba było 
pokonać wiele trudności orga­
nizacyjnych. Pierwszą było sta 
ranie o uzyskanie terenów woj 
skowych na Świerczewie. Woj 
sko oddało je bez odszkodowa­
nia. Otrzymano ogromny ka­
wał ziemi, na którym w przy­
szłości staną setki domków dla 
pracowników różnych poznań­
skich zakładów. Kredyty na 
budownictwo przyzakładowe 
uzyskano dzięki poparciu Cen­
tralnego Zarządu. W sierpniu 
rozpoczęto budowę. Członko­
wie wpłacili 20 proc, kosztów, 
przy czym na każdego z 16 bu­
dujących przypadło po 28 ty­
sięcy. Mniej wpłacili ci, którzy

Zjazd 
„Dąbrówczanek“

23 bm. odbędzie się zjazd 
wszystkich byłych uczennic 
Państw. He. .im. Dąbrówki 
w Poznaniu, (dawnej uczelni 
im. Dąbrówki). Sekretariat 
Zjazdu przyjmuje zgłoszenia 
w każdy wtorek i piątek od 
godz.- 17—19 w gmachu szko­
ły — Poznań, ul. Garbary 24 
sala 22. Pisemne zgłoszenia 
należy kierować pod adresem: 
Komitet Zjazdowy b. uczen­
nic Państw. Lic. im. Dąbrówki 
— Poznań 1. Skrytka pocz­
towa 216.

Komitet prosi o podawa­
nie adresów koleżanek.

DYREKCJA 
„WARZYWA - OWOCE”

Sezon nowalijkowy przypada 
właściwie w marcu, ale już dziś 
jest sałata (2 zł gsówka), pietrusz­
ka (1,20 zł za pęczek), szczypiorek 
(1,50 zł za pęczek) i rabarbar (14 zł 
kg). Szczypiorek sprowadzamy z... 
Torunia, choć pod bokiem jest za­
plecze ogrodnicze Leszna i Kościa­
na. Dlaczego? Pozbawiony zaple­
cza okręg katowicki oferuje pro­
ducentom wyższe ceny, np. 2 zł 
za pęczek szczypiorku. Tamtejsze 
spółdzielnie ogrodnicze nie chcą 
więc Poznaniowi... taniej sprze­
dawać. Szczypiorek toruński opła­
ca się, bo mimo wszystko jest tan- • 
szy (1,50 zł). Konkurencja działa, [ 
to już jest normalny handel. Ży­
czyć tylko Katowicom własnego 
ośrodka warzywniczego i normal­
nej (niższej) marży, aoy nie było 
rozbojów na „zielonym” rynku...

nych miejscowości żyją ppd wra­
żeniem tajemniczego zniknięcia 
25-letniej Kazimiery Muskałó»wny.

Zaginiona, która mieszkała z ro-
dzicami w Rakowie, gdzie 
jej posiada gospodarstwo 
29 uh. ni. około godz. 14 
chała z domu rowerem po

ojciec 
rolne, 
wyje- 
zaku-

MUZYCZNA g.
KOMEDIA

19.30 „Panna
Nitouche44; MARCINEK — g. 
„Pasie- SATYRY — g. 
„Piękna Helena44.

Kina

16.30
19.30

Techukum Kolejowe
do Ostrowa

POZNAŃ (Radio)
Władze miejskie w Pozna-

APOLLO — g. 9, 11.15, 13.30, 15.45
1 18 „08/15 Koszary (NRF, 18 1.); 
g. 20.15 — koncert film.-rozrywk.; 
BAŁTYK — g. 16, 18 i 20 „Kocha­
nek o północy*4 (franc., 18 1.); —

niu podjęły ostatnio 
o uzyskanie nowych 
czeń dla hoteli. W 
szym czasie nastąpi

starania 
pomiesz- 

najbliż- 
pra wdo-

RIALTO g. 10—20 „Nieznośna
dziewczyna44 (panoram., franc., 16 
i.); WARTA — g. 10 i 11 „Jano­
sik44, 12, 14.15, 16.30 i 20 „Bohate-
rowie są zmęczeni' 
g. 18.45 — dokum. 
10—20 „Oszukani44

(franc., 18 1.);
MUZA — g.

(NRD, 16 1.);

podobnie przeniesienie Tech­
nikum Kolejowego mieszczą­
cego się przy ul. Fredry do 
Ostrowa Wlkp. W ten spo­
sób miasto nasze uzyska przy 
niewielkim nakładzie finanso­
wym 'jeszcze jeden obszer-
ny hotel. (V)

Wczoraj wieczorem
w Poznaniu

TOWARZYSTWO
WIEDZY POWSZECHNEJ 

otwiera w lutym w Poznaniu 2- 
letni Uniwersytet Powszechny, jtiż 
dwunasty w województwie. Cel: 
pogłębienie wiedzy maturalnej. 
Kierunki: literatura — pod kiero­
wnictwem prof. dr. Z. Szwejkow- 
skiego, historia sztuki — doc. mgi. 
inż. K. Ulatowski, geografia i geo­
logia — prof. dr. J. Czekalski, te­
chnika — doc. mgr. inż. M. Tut.ak, 
prawo i ekonomia — doc. dr. W. 
Ludwiczak. Wykładowcy — pra­
cownicy nauki wyższych uczelni. 
Wpłynęło 100 zgłoszeń. Większość 
wybiera prawo i historię sztuki.

zostawiła, zwykle,
15. 
u

py. W Kępnie była około godz.
Rower

posiadali własny materiał.
Jeden domek kosztuje 

tysięcy złotych.
— A jaki metraż?
— Powierzchnia domku

141

wy-

DOM KULTURY MO — g. 15 i 17 
„Monsieur Ripois44 (franc., 18 1.); 
TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Pamięt 
niki mjr. Thompsona44 (ang., 14 
1.); CZTERNASTKA — g. 14, 16, 
18 i 20 „Trzej panowie na śniegu44 
(austr., 12 1.); MINIATURKA — g. 
14 i 15 — bajki; g. 16, 18 i 20. 
„Chleb, miłość i fantazja44 (włoski, 
16 1.); WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 
„Przygody Pata i Patachona44 (duń 
Ski, 7 1.); GWIAZDA — g. 16, 18 
i 20 „Igraszki z diabłem44 (CSR, 16 
1.); OSIEDLE —g. 16, 18 i 20 „Mia­
łem siedem córek44 (franc., 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Mąż 
dla Anny Zaccheo44 (włoski, 18 1.); 
HUTNIK — g. 17 i 19 „Lunatyk44 
(franc., 14 1.); PIAST — g. 17 1 
19 „Bohaterowie są zmęczeni44 
(franc., 18 1.); ZNICZ — nieczyn-

W kolizji z prawem
Mieszkańcy Gdyni Stanisław Bu­

dzyński i Roman Kucha przeby­
wając na gościnnym „występie" w 
Poznaniu, skradii z pomieszczenia
Poznańskiej 
kumentami, 
PKO (wkład 
wy dla m.

Telewizji teczkę z do- 
gotówką i książeczką 
9.600 zł). Sąd Powiato- 
Poznania wymierzył

obu złodziejom karę po roku wię­
zienia. (ak)

ny; FOTOPLASTIKON — g. 
„Egipt44,

Radio

9—21

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m 

15.10 — Pieśni romantyków
mieckich śpiewa

nie-

15.30 Dla dzieci
Kawecka; 

słuchowisko
Marii Witwińskiej; 16.05 — Kon­
cert Małej Orkiestry Rozgł. Ślą­
skiej PR; 16.45 — Reportaż; 17 — 
Radioreklama; 17.25 — IV audycja 
konkursowa z cyklu: „Sezamie 
otwórz się"; 18.20 — Felieton ak­
tualny Jana Grzędzielskiego; 18.35 
Muzyka i aktualności; 19.— Nowo­
ści muzyki rozrywkowej; 19,30 —
Co nowego za granicą;
Rachmaninow: 5 etiud; 
Kronika sportowa; 20.35 
senki włoskie; 20.45 —

19.45 — 
20.23 — 
— Pio- 
Muzyka

taneczna; 21.15 — „Karnawał war 
szawski"; 22.45 — Koncert wie­
czorny; 23.30 — Muzyka taneczna: 
24 — Muzyka taneczna i życzenia.

Wiaflomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Te6ewiz«a
18 — „Pół godzinki z nami" — 

program estradowy w wyk. arty-
stów warszawskich łódzkich;
18.45 — Kronika filmowa; 19 — 
„I szumią mu limby" montaż słów 
no-muzyczny w rocznicę śmierci 
Jana Karłowicza; 19.15 — Zagadki 
filmowe: 19.35 — „Trzej muszkie- 
terowic *. franc. film fab. od lat 
12; 21.45 — Przerwa; 22 — „Zaba­
wa ■ w morderstwo" — widowisko 
kryminalne Cz. Chruszczewskiego.

Dyżury pełnią:
PA.NSTW SZPITAL KLINICZ­

NY im. Święcickiego (Al. Przy 
byszewskiego 49, tel. 624-17). AP­
TEKI: Dzierżyńskiego 144; Gło­
gowska 72; Ostroroga 6; Dąbrow­
skiego 76: Rynek Sródecki 1; 23 
Lutego 18; Główna 53

nosi 85 m3, składają się na 
nią: trzy pokoje, w tym dwa 
po 22 m2, kuchnia,' łazienka, 
hall. Przy niektórych domkach 
zaplanowano garaże.

Aby lepiej obejrzeć tereny 
zabudowywane. iemy wzdłuż 
ulicy Kępińskiej. Jeszcze w* 
tym roku rozpocznie się budo- 
wa 19 dalszych domków dla 

' pracowników PRK nr 10. Uli- 
[cę Kępińską trudno jednak na­
zwać ulicą. Na razie jest to 
nierówna wyboista droga, po 
której w dni deszczowe nie 
przejedzie samochód. Podob­
nie zresztą wyglądają ulice na 
całym osiedlu Świerczewo.

Pod hasłem „Dobry lot44 otwar­
ty został dzisiaj II Pokaz Gołębi 
Pocztowych Oddziału III — 5 Po­
znań — Stare Miasto w Wielko­
polskiej Fabryce Urządzeń Mecha 
nicznych przy ul. Dąbrowskiego. 
Cofnijmy się wyobraźnią nieco 
wstecz i zobaczmy, co działo się 
wieczorem w przeddzień otwarcia 
wystawy.

Do lokalu wystawowego wcho­
dzą bez przerwy hodowcy, „tasz­
cząc44 skrzynki z gołębiami. O wy­
stawie mówi nam dyrektor WFUM 
— Marian Polowczyk, również za 
palony hodowca gołębi.

W wystawie biorą udział hodow 
cy Oddziału Stare Miasto, którzy 
wystawiają 180 gołęhi. Wśród ho­
dowców spotykamy nazwiska na! 
lepszych! mistrzów — Jana Jeży­
ka i Leona Kubiaka, dwukrotne­
go wicemistrza — Mariana Polow- 
czyka /którego jeden z wystawia­
nych 20 gołębi, przeleciał ponad 
5«0 km) i przodowników — preze­
sa Stanisława Siemieniaka i Ta­
deusza Holmera.

Wystawa trwa tvłko dzisiaj i ju­
tro. Komisja sędziowska oceni 
wystawione żywe eksponaty i 
nrzyzna hodowcom 35 nagród, na 
które składają się: zegarek, torba 
damska, naczynia aluminiowe, że­
lazko do prasowania itp.

Na zakończenie' warto dodać, że 
Oddział Stare Miasto zdobył w u- 
bieglym roku mistrzostwo okręgu 
poznańskiego w „młodych lotach44 
— a gołębie hodowców Oddziału 
Stare Miasto, przeleciały w ciągu 
ubiegłego roku ogółem 40 tysięcy 
km

DYREKCJA „GALLUX”
— Po co w śródmieściu jest 

sklep Centrali Wydawniczej Dru­
ków? Większość odbiorców zaopa­
truje się w nie „centralnie44 — 
mówią w dyrekcji. Zdradzę, że ma­
ją apetyt na ten lokal (ul. 27 Grud 
nia) — chcą tam otworzyć _,,Gal- 
Iuk” z odzieżą męską. Odzież, nie 
odzież, ale na pewno nie druki, 
prawda? Zdradzę też, że (to już 
jest bardziej prawdopodobne) nrzed 
Targami otwarty bedzie nowy .po 
dwójny sklep „Galluxu“ na Ła­
zarzu, w nowym budynku przy ul- 
Strusia, z galanterią męską i dani 
ska. Prosiła o to DRN - Grunwald 
i od niej zależy ostateczne zała­
twienie sprawy, (zs)

znajomej swej matki, a następ­
nie poszła na miasto. Od tej chwi­
li po Muskałównie zaginął wszel­
ki ślad. Milicji, która prowadzi 
intensywne poszukiwania, na ra­
zie nie udało się rozwiązać trud­
nej zagadki.

Za naszym pośrednictwem MO 
apeluje, aby osoby mogące udzie­
lić jakichkolwiek informacji na 
temat zaginionej Kazimiery Mu- 
skalówny, zgłosiły się do Komen­
dy Wojewódzkiej MO w Pozna- 

i niu względnie do najbliższej jed«
nostki MO. (1)

Pieriusze sesje DRN
W przyszłym tygodniu od­

będą się pierwsze inaugura­
cyjne sesje dzielnicowych rąd 
narodowych w Poznaniu. Na 
sesjach tych nowo wybrani 
radni złożą ślubowanie oraz 
wybiorą prezydia swoich rad,

jach (ul. Obrzyca 7/9) odbę-
dzie się sesja DRN 
Miasto.

14 bm. przewidziane

Nowe

są se'

komisje resortowe i 
wodniczących.

13 bm. o godz. 10 
podstawowej nr. 14

ich prze-

w szkole 
na Rata-

sje trzech DRN. O godz. 10 
w sali Nowego Ratusza —■ 
DRN Stare Miasto, o godz. 12 
w auli Technikum Handlowe­
go przy ul. Śniadeckich —■ 
DRN Grunwald, o godiz. 10 w 
sali Ośrodka Zdrowia przy ul.
Mickiewicza 31 DRN Je-

UL1CE BĘDĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE. JEŚLI NIE
BĘDZIESZ 
GRZEJNIKÓW

WŁĄCZAŁ 
ELEK-

W niedalekiej przyszłości 
wybuduje się w tym osiedlu 
około 1200 domków. Liczba 
mieszkańców sięgać może do- 
10 tysięcy. A tymczasem nikt 
jeszcze nie pomyślał o założe­
niu światła ulicznego. Już dziś 
dzieci chodzą do szkoły i wra­
cają w ciemnościach. Druga 
sprawa — to uzbrojenie tych

TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU?

życe.
15 bm. o godz. 10 w świetli­

cy ZZK przy ul. Roboczej 4 
— sesja DRN Wilda.

Społeczeństwo miasta Po­
znania zachęcamy do udziału 
w tych sesjach. (mh)

Krótko

Żeglarze Jacht-Klubu Wielkopolski
przygotowują regaty miętzynaiT&we

Samochód za
Przed gmachem PKO 

pl. Wolności stoi kilka
przy 
no-

wiutkich samochodów P-70 z 
NRD. Otacza je tłum prze­
chodniów, żywo komentując 
ich zalety konstrukcyjne, wy­
gląd. kolor. Na szybach aut 
napisy: Premia PKO. Za chwi­
lę samochody przejdą w rę­
ce szczęśliwych właścicieli.

P. Zygmunt Wojtkiewicz z 
Łodzi, inżynier przemysłu pa­
pierniczego, już od dawna no­
sił się z zamiarem kupna 
samochodu. Od lipca ub. r. 
posiada książeczkę „samocho- 
dową*’ PKO, na którą wpła­
cił, w myśl regulaminu, *>.000 
zł. Traf chciał, że właśnie na 
jego numer padła wygrana. 
Zegnany zazdrosnymi spój­
rżeniami tłumu uściskiem
dłoni dyrektora Oddziału Wo­
jewódzkiego rusza zado­
wolony własnym wozem do 
rodzinnej Łodzi. Drugim zdo­
bywcą auta— dr Marian Pio­
trowski z Torunia, a trzecim 
—mieszkaniec Poznania, któ­
ry nie chciał ujawnić swego 
nazwiska, chyba... z wrodzonej 
skromności.

W drugim losowaniu przy­
znano dla całego, kraju 58 sa­
mochodów z czego. 7 otrzy­
mali mieszkańcy naszego wo­
jewództwa. Warto przypom­
nieć naszym czytelnikom nie­
które postanowienia regula­
minu dla książeczek premio­
wanych samochodami. Ksią­
żeczka taka nie jest oprocen­
towana, natomiast cztery ra­
zy w roku bierze udział w lo­
sowaniu premii w postaci sa­
mochodów osobowych. Na tę 
samą osobę może być wystawie 
na dowolna ilość książeczek. 
Jednorazowa wpłata wynosi 6

6.000 zł
lub 9 tys, ił. Można też 
wpłacać po 1.000 wzgl. 1.500 
zł w sześciu kolejnych ratach 
Jedna premia przypada na 
1.500 książeczek (dla wpłaca­
jących 6.000 zł) i na tysiąc
książeczek — dla 
cych 9.000 zł.

wpłaca ją-

Obecnie Oddział Woj. PKO 
w Poznaniu przygotowuje do 
losowania motocykli WFM 
książeczki docelowego oszczę­
dzania. Losowanie odbędzie 
się 20 bm. w Warszawie.

(M)

Turystyczny Podkoziołek
Na zakończenie karnawału 

Ośrodek Ruchu Turystycznego 
PTT-K organizuje 18 bm. trady­
cyjny Podkoziołek w salach Do­
mu Turysty dla turystów i sympa 
tyków. Wesoły nastrój zapewnią
zebranym przewodnicy... 
humoru. W programie 
tańca z nagrodami.

Zaproszenia w biurze 
przy Starym Rynku 89/90.

tańca i 
konkurs

Ośrodka

| W ROZGRYWANYCH zimowych 
•tenisowych mistrzostwach Polski 
Iw Gliwicach nie biorą udziału 
Władysław Skonecki oraz wielo­
krotna mistrzyni Polski Jadwiga 
[Jędrzejowska. Zawody doprowa­
dzono do ćwierćfinałów. Niespo­
dzianką pierwszych pojedynków 
[jest zwycięstwo gliwickiego za- 
jwodnika — Majewskiego nad Bu- 
jchalikiem. Piątek pokonał Zenne- 
ga.

NA WNIOSEK Państwowego 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Sportu wprowadzono do niższych 
klas szkół podstawowych oraz na 
wyższych uczelniach w NRD trze­
cią obowiązkową godzinę glmna- 

I styki w tygodniu.

Kiekrz — to jeden z najruch­
liwszych, a jednocześnie naj 

silniejszych ośrodków żeglarskich 
w kraju. Ilość klubów wzgl. sek­
cji. mających swoje szałasy i 
przystanie nad malowniczo poło­
żonym jeziorem, stale wzrasta, 
podobnie jak rosną nowe kadry 
miłośników tej dyscypliny.

Najstarszym klubem na terenie 
naszego województwa jest Jacht- 
Klub Wielkopolski, który w czerw 
cu br. obchodzić będzie 25-lecie 
swego istnienia. Z tej okazji poza 
tradycyjnym! międzynarodowyńii 
regatami o Puchar MTP odbędą 
się jubileuszowe regaty, również 
w konkurencji międzynarodowej, 
przy licznej obsadzie krajowej.

Sprawą przygotowania obchodu 
jubileuszu zajmuje się specjalna 
15-osobowa komisja.

Jacht-Klub Wielkopolski w cza­
sie swego ćwierćwiecza przecho­
dził różne koleje. Ostatni rok, 
który od chwili reaktywowania 
w formie samodzielnego klubu, u- 
płynął na wytężonej pracy, wy­
kazał słuszność i celowość tego 
pociągnięcia. Klub, dysponujący 
obszernie rozbudowaną przysta­
nią, znajduje się w stadium po­
ważnego rozwoju. Wychowuje no­
wy narybek, a pod względem 
sportowym odradzają się dawne, 
dobre tradycje.

Na ostatnim zebraniu sprawo­
zdawczo-wyborczym powołano no­
we władze klubu. Komandorem

CIĘŻAROWCY stołecznej Legi 
'pokonali w Pilżnie (CSR) drużynę 
iDukli 6:1.

Poznaniąnki 
w kadrze koszykarek

W ramach, przygotowań polskiej

został Wojciech Karpiński,

REPREZENTACJA HOKEJA
ZSRR pokonała w meczu na te­
renie NRF, kombinowany zespół 
Mannheimer SC i VFL Bad Nau- 
heim 10:2.

Z KOŃCEM MARCA br. trzej 
nasi reprezentanci tenisa stołowe-
Zo Rusiński. Czerwiński i Ca-

piński wyjada na międzynarodowe 
[mistrzostwa Franci! do Paryża.

drużyny rej
Mistrzostw 1

intacyjnej do VI 
by w Koszykówce

Informujemy
Ośrodek Ruchu Turystycznego 

PTT-K przyjmuje zbiorowe zgło­
szenia na bilety do cyrku 
szwedzkiego oraz do Opery I tea­
trów w godz. od 8—15 przy Sta-
rym Rynku 89 on lei. 518-39.

Otwarte posi< './.cnie naukowe 
Komisji Filolot.:-znej dziś o godz 
17 w sali zebrań PTPN przy ul. 
Lampego 27/29. Prof. dr Mikołaj 
Rudnicki wygłosi referat pt. „Na-
zwy plemion łużyckich u
fa bawarskiego IX

geogra- 
wieku“.

Wstęp bezpłatny.
Związek Hodowli Gołębi Poczto-

wych Oddział II Poznań — Stare 
Miasto urządza drugi pokaz go-' 
łębi pocztowych w Świetlicy „Wie 
pofany" przy ul. Dąbrowskiego 
81, dziś 8 1 jutro 9 bm. od godz. 9.

1 OD 21—23 BM. Odbędą się pół- 
[finały- drużynowych mistrzostw 
[Polski w tenisie stołowym kobiet. 
|W grupie opolskiej walczyć będzie 
Poznań II, a w grupie bydgoskiej 

iPoznań I. Finały, do których za- 
|kwal’fiku1e się sześć najlepszych 
[drużyn, odbędą się w marcu.

• DO PZHL WPŁYNĘŁA propozy- 
jcja szwedzkich władz hokejowych, 
celem rozegrania orzez reprezen- 
Itację Polski 4—5 spotkań w pół- 
Inocnej Szwecji. Nasi hokeiści z 
'zaproszenia skorzystają dopiero po 
• zakończeniu mistrzostw świata w 
Oslo.

I MISTRZEM ŚWIATA w slalo- 
• nie-gigancie został Sailer (Au- 
stria), Czarniak (Polska) zajął 26 
[miejsce, a Roj był 40. Startowało 
|77 zawodników.

Kobiecej, które /odbędą Się w Ło­
dzi 8—18 maja br;, ustalono ostatecz 
nie kadrę koszykarek. Składa się 
ona z 15 zawodniczek. Wśród nich 
znalazły się także 4 poznanianki: 
Roga-Kapałczyńska, Beyerówna i 
Ratajczakówna (wszystkie KS 
Lech) oraz Kaczmarkówna (Olim­
pia). Oto nazwiska dalszych za­
wodniczek kadry: R Olesieyticz, 
J. Chłodzińska i B. Skubiszewska 
(AZS — AWF), B. Kowalczyk, D. 
Iwanow i H. Loth (Polonia War­
szawa), G. Karska (Gwardia War­
szawa), E. Wężyk i B. Szydłowska 
(Wisła Kraków), oraz A. Szostak 
' Lipowska (Wawel Kraków).

Po zakończeniu rozgrywek ligo­
wych wszystkie wymienione za­
wodniczki wyjada do Zakopanego 
na krótki okres wypoczynku. Od 
3-22 marca odbędzie się zgrupo­
wanie, pod koniec którego nasza 
reprezentacja rozegra dwa do 
trzech spotkań z reprezentacją 
Jugosławii. Następnym etapem 
przygotowań będzJe krótkie zgru­
powanie w początkach kwietnia i 
wyjazd na dwa spotkania do Bu-

wicekomandorami mgr Marian 
Kaczmarek i dyr. Z. Kowalewski, 
skarbnikiem Czesław Zabłocki, * 
sekretarzem Janina Kwaśniewska, 
kapitanem sportowym — inż. Sta­
nisław Arcichowskl, kapitanem 
przystani — inż. B. Kwaśniewski, 
gospodarzem — inż. Z. Służewski.

(P)

Pierwszą jaskółka upalnych mie­
sięcy letnich, połączonych z przy­
jemnością kąpieli wodnej była... 
konferencja działaczy Polskiego 
Związku Pływackiego, z przedsta­
wicielami Centr. Żarz. Dróg Wod­
nych, Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej i Komendy Głównej 
MO poświęcona opracowaniu re­
gulaminu na zdobycie karty pły­
wackiej. Wstępny projekt regula­
minu przewiduje, że. aby zdobyć 
kartę pływacką, trzebn przepły­
nąć 200 m stylem dowolnym, w 
tym 50 m na grzbiecie na wódz e 
stojącej, albo 400 m na wodzie 
bieżącej, w tym 100 m na grzbie­
cie, Ponadto każdy kandydujący 
do zdobycia karty pływackiej mu­
si wykazać się umiejętnościami 
ratownika, nurkowania — 5 do 10 
m oraz skokiem do wody.

Ci. którzy będą mogli wykazać 
się powyższym; umiejętnościami, 
otrzymają kartę p/ywacką I... s?e-
cjalny czepek (O)

dape.sztu. (Of) Cj&OS Nr 33 StL 6


